
REDAKCJI i 4DMIKISTBACJA. 
BIAEYSTOK 

RYNEK KOŚCIUSZKI Nr. 1 . M . 13 
KOIM P.K.JL m. M.IM Dziennik Białostocki 

1932 t, <ENA30QŁ 

Młffacewt i odnoueńtetnłA *Ł — 
ZimleJsojw ^przetylkł V9"" • 

C « n y o g ł o s z e ń t 
Zt vten/ mil. u tckttcm (U l»mo-
w) * f , w teltselł (6 !łmowe) 
t r „ ł drobnych u wrru JO ir. 

Rząd gen. Scblełchera 
Nominacja ogłoszona wczoraj 

BERLIN. 4.12. Skład nowego ga­
binetu niemieckiego jest nastęwł-
Jiicy: 

Kanclcrz 1 tymczasowy Iderow-
nik min. Refchswehry — gon. von 
Schlelcher. Równocześnie gen. 
Scblefcber zamianowany został ko­
misarzem Rzeszy dla Prus. 

Sprawy wewnętrzne — dr. 
Br ach t; praca — dr. Syrup (prezes 
zakładu pośrednictwa' pracy I u-
hezpieczeń od bezrobocia); sprawy 
zagraniczne — v. Neurath; lin an­
se — Scbwertn-Krosslgk; spra­
wiedliwość — Gurt ner; poczta I 
komunikacja — Elz v. Rilbenach; 
minister bez teki — dr. Popltz; 
lospodarka — dr. Warmbold: wy­
żywienie 1 rohiictwo — von Braun. 

Komisarzem rządu dla walki z 
bezrobociem zamianowany został 
prezydent niemieckiego związku 
gmin wiejskich landrat dr. Oerecke. 

BBRLIN, 4.12. O g. 12.30 odby­
to' sie pożegnalne posiedzenie ustę-
Sującego gabinetu Papena, a w 

wadrans późnie] zebrał się nowy 
rząd Schleichera na pierwsza nie­
oficjalną naradę. 

BBRLIN, 4.12. B. minister spraw 
wewnętrznych Gaył objąć ma ko­
misaryczne stanowisko na prezy­
denta prowincji wschodnio - pru-
akej. zaś obecny nadprezydent Ku 
tscher zostanie kierownikiem ko­
misarycznym pruskiego min. spraw 
wewnętrznych. 

Zastępcą Schleichera na stanowi-

Demonstracje 
studenckie 

w Wiedniu 
WIEDEŃ, 4.12. Po demonstracji, 

Jaka miała mejsoe z powodu otwar­
cia zja«lu niemieckiej organizacji 
6tudenckiei, doszło do starcia po­
między grupami studentów katolic 
kich i nacjonalistycznych. 

KiDnwa.Mu studentów katoKkftw 
pobito do krwi. 

z nich musiało ;ahrać po­

stoi ministra Reichswełiry będzie 
szef jego gabinetu pułk. von Bre-> 
dow. , I 

BERLIN, 4.12. Na jnauguracyj-
nem posiedzeniu nowego Reichsta­
gu we wtorek, 6 b. m. zamierzają 
komuniści zgłosić wniosek o vo-
tum nieufności dla rządu Schlei­
chera. 

BERLIN, 4.12. Prasa ogłasza 
tekst ulotki komunistycznej kolpor­
towanej na prowincji, a zawierają­
cej wskazówki zbrojenia się mas 
robotniczych*' w przewidywaniu 
wojny domowej. 

Ulotka zaleca ludności robotni­
czej zaopatrywanie się wszelkiemi 
sposobami w broń palną i amunicję 
oraz w materiały wybuchowe. 

Odezwa podaje instrukcje, jak dr-' 
ganizować bojówki i prowadzi 
wałki uliczne. 

BERLIN, 4.12. W kołach poli­
tycznych twierdzą, ii kanclerz 
Śchleicher nie ogłosi deklaracji 
programowej przed zebraniem 
Reichstagu. 

Po wygłoszeniu expose przed 
Reichstagiem rząd ma zamiar od­
roczyć parlament. Gdyby jednak 
to nie udało się, prawdopodobnie 
rozwiąże Reichstag. 

Ma konferencję do Rzymu Gwardia i strzelcy morscy 
na straży Kapitolu przed gladu'«ceml 

WASZYNGTON, 4. 12. Wczo I Dopóki uczestnicy marazu rts 
rai zakwajterowaino dokoła sto- opuszczą Waszyngtonu, wzmóc 
Kcy 1.000 żołnierzy gwamaf namiona będzie ochrona elekfcrow-

Z Warszawy odlechat wczoraj do Rzymu wicemłn. przemysłu I handlu Do-
leżal, w celu przeprowadzenia rokowa ń o nowy układ handlowy między Pol­
ska a Wiochami. Na zdleclii pożegna nic wlccmln. Dolezala przez ambasa­
dora włoskiego w Warszawie Bastlan lalego. Obok stolą: radca ambasady 
włoskie) w Warszawie Blssa, radca Łada, dyr. dep. handlowego Sokołowski, 
i radca 1'lctraklcw Icz I inni. 

rodowej i strzelców morskich w 
przewiidywanlu nadejścia czoło­
wych oddziałów „marszu głod­
nych", totórych oczekują dziś. w 
niedziele. 

Zrnobtóowano równteż 1.750 
policjantów l strażaków.. 

K i Jaraych punktów strategicz­
nych. 

Miejscowe organizacje handlo 
we i obywartelskfie zapowiedzią 
ły, i i odmówią schronienia uoze-
stmilkom pochodu. 

Holandia nie odstąpi od złota 
Usookajatora wieści dla Ameryki 

AMSTERDAM. 4. 12. Holender­
ska agencja telegraficzna donosi, te 
kola dobrze poinformowane zaprze 
czają kategorycznie pogłoskom, kto 
re mają widocznie na celu wywar­
cie wpływu na kongres amerykań­

ski, jakoby Holandia zamierzał* 
odstąpić od parytetu złota, jeżejd 
Anglia i Stany Zjednoczone nie doj 
dą do porozumienia w sprawie dOu 
rów. 

' 

Persja i Irak przeciw Anglii 
Walka z koncesjami brytyisMemi 

TEHERAN. 4. 12. — Tel. wł. — 
Poseł brytyjski złożył w perskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych 
notę rządu angielskiego, protestują 

Podjąć wielkie roboty publiczne 
Dość juź depresji I beicsynności! 

Zdarzyło ste, że człowiek pe-
>wJen zachorzał l wielu lekarzy ze-
bra'lb sie pnzy ieso tażu. 

Jedfen z ntah nazywał chorobę 
konjumllctuirą, trany mówffl, że to 
strutouma, mny, że kacAtaffiteirn, in­
ny jeszcze, że etatyzm. 

A że byli to mężowie wfeice it-
czen.i i w ptsntfe bfegflli, wiec poro-
znmfeć się ze sobą nie mosfla i 
agtóik czyniffi koło ohoreKo ogrom 
my. 

Aż wTMecie ów itożony niemo 
cą pcTładł w zwądwonte ostatecz­
ne, lekarzy *'««*] słuchać nte 
chciał, atu -teków zażywać, jeno 

Współpraca kulturalna mladzieży 
polsko - włoskiej 

RZYM. 4. 12. W Domu Polskimi Sekretarz ambasady Kormerow. 
pod wezwaniem iw. Stan sława od 
było się inauguracyjne posiedzeń e 
Związku Kułturalnego młodzieży 
włosko - polskiej. 

Prezes Sailvifli uczcił pamięć 
zmarłego ambasadora Przeździec-
Łiego. poczem nakreślił pokrótce 
zakres pracy Związku i położył na 
cis* na koneczność rozszerzenia; Umiejętności Michałowski 
wzajemnego poznania się obu kra-1 
jów. 

ski podziękował za wyrazy współ 
czucia i przypomniał pozostaw.o-
ny przez zmarłego spadek morał-
ny, polegający na zacieśh.eniu wę­
złów m.ędzy Włochami a Polską. 

Imieniem Związku włosko - pol­
skiego przemówi.! dyrektor stacji 

I rzymskiej krakowskiej Akademii 

rychlej śmierci czekał. 
I to była iego choroba najsror-

sza, a nabywała się: depresja. 
Tak jest!... Gorsze od zwiększa 

iacej sie liczby bezrobotnych, od 
kryzysu cen w rolnSotwie jest za­
łamanie się psychiczne społeczeń 
stiwa, zniechęcenie, apa*ja. ozy de 
presja. 

Nfczem takiego stanu uspra-
•wiieditawić nife można. Niema tak 
ciężkich warunków, artó tak poteż 
nych sił żywiołowych., aby nad 
iriemU wkońcu wytrwała wota 1 
eneritia ludzka nte zaftriiumfowała. 

Tfżetm ieno wyrwać sie z za­
czarowanego kota bierności-, przer 
wać senna martwotę, zbudzić sfe 
do czynu! 

Jesteśmy zdirowyrn, młodym 
narodem. Ohcemy żyć, nie umie­
rać powoli. 

Cóż z sago. że w pewnych dzie 
dżinach produkcji dawne formy 
pracy czy dawne kalkulacje za­
wiodły? 

Cóż z te#o. że szereg warszta 
tów razem ze swymi kierownika­
mi nie wytrzymał próby? Cóż z 
tego. że dzisiaa wszyscy musimy 

ograniczyć swoje potrzeby i za­
cisnąć pasa. 

Obiektywną, niezbitą prawdą 
jest fakt. że posiadamy w obfito­
ści podstawowe składniki produk­
cji gospodarczej: maimy fece do 
.uracy, marny dostateczną itosć sił 
tedmiaznyioh, mamy maszyny i 
nairzędizia. mamy nieomal w uad-
mianze konteczne surowce. 

Istotole. brakuje nam płynnego 
kapitału, ale i temu, nie boimy się 
można radzić, skore natpnzykłao 
ootirafiimy łożyć diżfesiajtki l setltó 
mRjonów na ratpómoW dfe bezro-
boi»ydl-;. i • -''. . • . ; ' . ; - „ -i H •,-• 

W kupcie i pn^ewsż^stkiem 
brak nam'tylko plianu'pracv o 
zdecydowanym rozmachu óngani 
zacyjhym. A chwila obecna do­
maga sie natychmiastowego po-
wzjęcia planu organizacji pracy. 

Przyszły ciężkie lata na przed-. 
sieWorczosć prywatną, skurczyły 
sie zagraniczne rynki znytu dla 
naszych prodiuktów - jest to wła ^ ^ S w r n w W ™ ^ , z a p o d b u 
śnue chwila najwfetsciwsza do r „ n i p An Oran™ n,h<./-.nifi w «,;«-
podjecia w kraju wie/Ikich rohót 
publicznych, do wykonania palą­
cych. nieodzownych, pnymMyw-

nych, a produkcyjnych melijora-
cyj. 

Meż robót ziemnych mamy do 
wykonania. We biot do osuszenia, 
ile kanałów oto wykopania, rzek 
do uregulowania, drog bitych 1 
torów kolejowych do nrzeprowa 
dzenia,-. Iie pracy trzeba włożyć 
w regulacje naszych miast... 

Korzystajmy z czasu, póki nic 
dyrnla kominy naszych fabryk, 
korzystajmy z wolnych rąlk do 
oracy. z*preestanrrrv denwaltao 
wać zdrowych, dzłetnych ludz* 
bezczwnosełą, opłacaną orzee 
Paf>9twdi 

'Organizacja wlejkich robót PU 
bBcznych będzie tekiem, który! 
nas podniesie z łoża depresji 

cą przeciwko powzięciu przez parta 
ment perski uchwały, rozwiązują­
cej umowę koncesyjną z Angło-
Persian OH Co. 

Rząd angiełski wskazuje na to, 
iż uchwała ta została nieprawnie 
powzięta oraz fla fakt, iż Ąneua in­
westowała w perskim przemyśle 
naftowym bardzo wielkie kapitały. 

Podobny ruch przeciwko konce­
sjom angielskim ujawnia się obec­
nie takie w Iraku, gdzie prasa do­
maga się rewizji umów koncesyh 
nych. 

Śmierć 300 Chińczyków 
od wybucha miny japońskie] 
PEKIN. 4.12. — Tel. wł, — W o-

kołieach zachodniej części kolei 
wschodnio - chińskiej trwają od kii 
ku dni zacięte walki. Wojska ja­
pońskie bombardują pozycje Ohiń-
czyków z samolotów, a ponadito za 
kładają zasadzki minowe. 

Wskutek wybuchu min w jednym 
ryD{Q .Wypadku zginęło według do 
niesień , agencji Kuonfingtapg 300 
Ch'ńczyków. 

Walki trwają nadail z cała zacie­
kłością. 

Aresztowania komunistów w Grecji 
za podburzanie do stroiku 

ATENY. 4. 12. Aresztowano dwu 

rzanie do strajku. Obecnie w wię 
zieniu przebywa 7 posłów kormmi 
stycznych na ogólną liczbę 10-ciu. 

Prokurator repubFki wydał nakaz 

Nie kula, 
lecz bomba 

Dachodzeiie przeciw studentowi 
Zamorskiemu 

LWÓW, 4.12. Komisja sądowo-
łekarska po oględzinach obrażeń [ śfedztwa, cech 
na ciele studenta Zygmunta Zamor­
skiego ustaliła, że rany na ręce i 
szyi pochodzą nie od kułi. lecz no­
szą wybtne ślady działania ma­
teriału wybuchowego. 

Przesłuchany Zamorski zeznał. 
iż istotnie miał wówczas w ręce 
puszkę z materiałem wybucho­
wym. który eksplodował. 

Wobec tego dochodzenie zwró­
cono przeciwko osobie Zamorskie­
go. . 

Za kulisami „Sowpolforgu 
Udaremnienie ucieczki Dawidsona zagranice 

•u 

Sprawa zaaresztowanego 1 osa­
dzonego na .^Pawiaku" inż. Micha­
ła Dawidsona (Szopena 14) nabie­
ra obecnie, w ramach toczącego się 

szczególnego zna-
czena, a to ze względu na to. iż 
zazębia się ono o „Sowpołtorg w 
Warszawie" Sp. z o. o: gener. 
przedst tow. akc. „SowpoJtong w 
Moskwie". 

Sprawa ta ;Su*trujc stosunki, pa­
nujące w „pewnych" sferach han­
dlowych, za kuiisami których dzieją 
się rzeczy, kolidujące z kodeksem 
karnym. 

„Sowpoltorg" zawarł w r. 1930 u-
mowe, z firmą Jienryk Fuks i 
S-ka" (sp. z o. o. Apteczny dom 
handlowy przy ul. Elektorahiei 9) 
na prawo wyłącznego nabywania 
towarów aptecznych i ziół z Ro­
sji. F.rma H. Fuks i S-ka" dostar­
czała artykuły branży farmaceu­
tycznej Kasom Chorych i zawiera­
jąc umowę z „Sowpoltorgiem", 

wobec ztoien<*o w komisji reMamacyi, chciała „unezależnić rynek tute3-

ilzieło agentów 
niemieckich 

w czasie wofny 
WASZYNOTON. i 12. Po raz wtó­

ry rząd Stanów Zjednoczonych staje 

wojennych żądania uzyskania od Nie­
miec 8 milionów dolarów odszkodowa­
nia za znszczenie zaMadów w Kop­
iami i New Yersey oraz podpalenie 
warsztatów Termńus Railwiay w Le-
ingh Vałley w porcie nowojorsWm pod­
czas wojny. 

Podpalenie to, jak zapewniają, byto 
dzieJ«m aeentów niemieak«h. 

szy od wytwórczości niemieckiej" 
Tak"e były zamierzenia firmy. 

Tymczasem, wskutek kryzysu, o-
broty jej z „Sowpoltorgiem" zaczę­
ły się zmniejszać, wreszcie doszło 
do anulowana umowy, a równo­
cześnie we wrześniu 1931 r. zawlą 
zała się nowa spół/ka p. f. „Wigo"— 

Surowe wyroki 
dla członków 

m PARYŻ, 3. 12. Proces przecw-
fo członkom dyrektoriatu Primo 
de R.very został zakończony. 

Wyrok spodziewany jest w naj­
bliższych dniach. Prasa zbł'4ona 
do rządu zapowiada, iż sąd wyda 
surowe wyroki. 

Były minister spraw wewnętrz­
nych. wneral Marranez Aiid» 

rz f i 
przebywający na emigracji; ma być 
skazany aa 24 lata wygnania do 
hiszpańskiego Marokka. Genera­
łowie Berenguer i Cavalcanti oraz 
6-cJa b..j ministrów dyretetoriatu, — 
mają być skazani na więzienie od firm: ..Fuks", 

towarzystwo przemysłu chemicz­
no - farmaceutycznego sp. z o. o. 
(Mokotowska 60), na której czeie 
stanęli: Bolesław Wilson (Filtrowa 
65) i b. właściciel składu apteczne­
go Edward Oobiec (Piękna 41). 

Wówczas dołączyli się do nich w 
charakterze „cichych wsporników": 
głośny na bruku warszawskim z ró­
żnych genialnych" wyczynów, 
szwagier znanego bankiera Szere-
szewskiego, Michał Dawidson i Sa 
kwnon Sztejnbepg (aJeja Szucha 
14). Otoad jako sprytni i rzekomo 
wielce ustosunkowani, mieli „ura­
biać rynek polski przez zasHairie 
polskich firm moskiewskiemi arty­
kułami, przyczem Dawidson i 
Sztejnberg — z ramienia „Wigo" — 
byłi uprawnieni do inkasowania 
sum, Nadto Dawidson załatwiał ko 
respondencie i t. p. 

„Teoretycznie" Wilson miał 67 
proc. w przedsiębiorstwie, Oobiec 
— 33 proc., w rzeczywistości zaś: 
pierwszy miał 45, drugi — 25, Da­
widson za swój „trud" — 20, zaś 
Sztejnberg — 10 proc. 

Talk się przedstawiały rozrachun 
ki wewnętrzne nrędzy faktycznymi 
i cichymi wspólnikami 

Dalej — następuje kontakt mię­
dzy firmą „Wigo" a Hemyfrem 
Fuksem, który już nie bezpośrednio, 
lecz za pośrednictwem „Wigo" na­
bywa materiały dia dostaw po ce­
nach „Sowpołtorgu". Wedle umo­
wy, sporządzonej w obecności u-
rzędn:ka „Sowpołtorgu" Majeta Wi 
styrrieckiego (Leszno 22). firma „Wi 
go" trrała uczestniczyć w 50 proc. 
czystego zysku dostawy Fuksa. 

Dawidson i Sztejnberg rozpoczęli 
swą „dziateraość" jako lecznicy 

Wigo" i „Sowpol-
6 do 12 lat Wszyscy skazani poz-1 torg". 
bawieni będą Draw oofttjcznydi. Po upływie Hku miesięcy, w cią 

*m których tnratr rozrachunki mie­

dzy stronami, firma „Fuks i S-ka" 
— jak opiewa treść skargi — spo­
strzegła, iż ceny towarów, wbrew 
umowie, są wyższe od cen. ustalo­
nych przez „Sowpoitorgl z czego 
wynikła różnica w kwdcie około 
9.000 zł. • ^ 

Powstał konflikt miedzy „Wi­
go" i Fuksem. Doszło do sądu polu 
bownego, w czasie którego, co jest 
prawdziwą rewelacją, Dawidson 
wręcz zeznaŁ iż nadwyżka około 
9.000 zł. z ogólnego rachunku, co 
wynosi 6 proc. — stanowi „prowi­
zje dla jednej osoby", w związku z 
załatwieniem łranzakcyj w „Sow­
połtorgu". 

Nosić to ma charakter „łapów­
ki". 

Fuks sumy tej nie uznał i wystą­
pił z oskarżeniem o oszustwo prze­
ciwko wszystkim wspólnikom firmy 
„Wigo": Wilsonowi, Gobcowi, 
Sztejnbengowi i Dawidsonowi, nad 
to przeciwko tym dwu ostatnim o 
przywłaszczenie gotówki 7.000 zł, 
zainkasowanej dla „Wigo" i firmie 
tej nie przekazanej. 

Dawidson twierdzi iż Sztejnberg 
podjął tę kwotę, rzekomo Jako po­
życzkę „ciepłą ręką" otrzymaną od 
Fuksa. Ten zaprzecza temu. • 

Firma „Wigo" sumy tej nie .ak­
ceptuje, nadto urzędmk wWigo" 
Stefan Skupieński (Orójedka 46) mó 
wi o szeregu innych nadużyć, mie­
dzy rnmemt że Sztejnberg pobrał w 
firmie .front Fiszerowy i S-ka" (pi 
Żel. Bramy 2) około 500 zł. i pienią 
dze te przywłaszczył sobie, oraz że 
pobrał rzekomo dla firmy A. Chro-
nowicz 1 fcłg. kodeiny, wartości 700 
zł. i firmie nie dostarczył. 

Te i tym podobne „krętactwa" są 
przedmiotem śledztwa, które ujaw-
mto b. ważną okoliczność, miano­
wicie. że Dawidson usiłował pciec 
zagranice. W tym celu fikcyjnie 

wymeldował się z Warszawy z ul 
Szopena 14 (był gościem hotelu 
„Br.stol" i wszystkich kawiarń), 
wyjechał do Gdyni i tam — jako 
fikcyjny znów mieszkaniec Gdyni 
— uzyskał w d. 18 listopada 1932 r. 
w Komisariacie Rządu paszport ZA 
graniczny na wyjazd do Czecbosło 
wacji i Holandii ,wizy zaś wyjed­
nał w obu konsulatach w d. 29 
z. m. 

Tymczasem skarga Fuksa pokrzy 
żowała plany „wojażerskie" i Da­
widson powędrował na „Pawiak". 

Wczoraj przeciwko Dawidsonowi 
wpłynęła nowa skarga. Mianowi­
cie prokurent Stefan Baum (Skary­
szewska 15) w imieniu „Warszaw­
skiej Spółki handlu towarami apte-
cznenri" (Leszno 3) oskarżył Da­
widsona o sprzeniewierzenie około 
4.000 zł., zainkasowanych przezeń 
na rzecz firmy „Wigo". 

Dalsze śledztwo wykaże niewąt­
pliwie, o ile zarzuty, stawiane przez 
firmę „Henryk Fuks i S-ka" innym 
osobom, oparte są na konkretnych 
danych. 

Firma „Wigo" nadesłała nam Ust 
z oświadczeniem, że przeciw Dawid 
sonowi żadnej skargi dotychczas 
nie wnosiła. 

aresztowania komitetu funkcjonarfo 
szy państwowych, nakłaniającego 
do strajku. 

0 150.000 żołnierzy 
z w e j t m t armie ameryki 

LONDYN. 3.12. Mliniteter woj­
ny St. £jedm> Hurtey, wrołosH na 
zgromadzemiiu pubHcznem .mowę. 
w której dowodzd! konieczności 
zwiększenia arrnjli lądowej. 

Stan Hfczebny arroji St. Zjedno 
czonych powiniien być podniesio­
ny do 14 tysięcy oFicerów 1 165 
iysecy szeregowych (dotychcza­
sowy stan wynosi 12.800 oficerów 
i 120 tysięcy szeregowych). 

Poza tern minister żądał kre­
dytów na zmodernizowanie zao-
oatrzaifa ainm(ii i podwyższenia 
żołdu. 

Ze sprawozdania •mflns.tra wyni1-
ka, że flbita powietrzna St. Zjedm. 
KOziy 1.814 samolotów, z czego 
1041 bombowych. 

Sad 12 bankierów 
nad osiustem Insuliem 

w Ameryce 
CHICAGO. 3.12. — Do rozpa­

trzenia afery bankiera Insulla po­
wołano komitet złożony z 12 
wielkich bankierów. 

W skład tego komiteu wchodzi 
m. ja. Young, twórca słynnego pla­
nu. 

Rewelacje o arm i litewskie) 
w prasie łotewskie! 

armii litewskiej dia kaj-jery i pie-KOWNO, a 12. Na posiedzeniu 
związku dziennikarzy litewskich 
zapadła uchwała założenia prote­
stu, za pośrednictwem porozumie­
nia prasowego łotewsko - litewskie 
go. przeciwko artykułowi ryskiego 
Jsociaidemokratsa" O stosunkach 
w armii litewskiej. 

„SociaWemokrats" napisał, iż 
większość oficerów litewskich sa 
to cudzoziemcy, którzy wstamili do 

wiedzy, dla których interesy narodu 
i państwa litewskiego są obojętne. 
Korpus oficerski na Litwie odgry­
wa decydującą rolę w żychi polJty-
cznem. nadając kerunek rządom. 

Wpływy oficerów sięgają tak da­
leko, iż rząd musiał zaniechać pro­
jektu obniżenia płac ofCersk eh i 
wprowadzić nowy podatek na*po-
krycie pens vi oficer."* :<*. 
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Jutro--orędzie Hoovera 
na sesję zimową kongresu 

NOWY JORK. 4. 12. W nadcho­
dzący poniedziałek Moovcr przed-
loży inauguracyjnej sesji kongresu 
orędzi zawierające m. Ja zalece­
nia w sprawie długów. 

Negatywne stanowisko kongresu 
nie uległo zmianie. 

Zawarta w nocie francuskiej wia­
domość, i e Hoover wywierał 

wpływ na obrady lozańskie wy-
wołała wśród członków kongresu 
niemal konsternacje* 

Prasa poważniej nastrojona na­
wołuje do umiarkowanego trakto­
wania sprawy, natomiast prasa 
szowinistyczna przeciwna jest ja­
kimkolwiek ustępstwom dla Euro­
py, 

Tryumf prohibicji 
w komisji Izby reprezentantów 

WASZYNGTON. 4. 12. Komisja 
prawnicza izby reprezentantów od­
rzuciła wniosek w sprawie znie­
sienia prohibicji. 

Wnioskodawca oświadczył, i e 
7-ztosi swój wniosek na plenum 
Izby. 

Przy dotychczasowym składzie 
łzbr vn(osek fen skazany jest na 
niepowodzenie. 

Wpłynie on niewątpliwie na Je­
dnem z posiedzeń nowej izby, w 

Skandal dyplomatyczny 
w Moskw e 
Brutalno rewizja 

u ambasadora tureckiego 
W czasie powrotu z urlopu 

ambasadora Turcji w Moskwie, 
Hussem - Ragibbeja, został on 
brutalnie zrewidowany na ko­
morze celnej w Moskwie, zaś ko­
mora w Odeśle bezprawnie za­
trzymała Jego bagaż. 

Celnicy sowieccy traktowa! 
ambasadora wysoce ordynarnie. 

Sprawa stała się głośnym skan 
dałem dyplomatycznym. Kom.-
sarz ludowy handlu zagranicz­
nego Rozenhote ukarał winnych 
m. ki. dyrektora komory ode-
sklej i Jego zastępcę 30-dniowym 
aresztem i usunięciem ze stano­
wisk. 

które] mają większość demokraci, 
przeciwnicy prohibicji. 

Walki 1 memoriały 
pomędzy Chinami a laponfą 

GENEWA. 4. 12. Członkowie 
Ligi Narodów otrzymali od dele­
gata Japonii Matsuoka memorjał, 
stanowiący akt oskarżenia przeciw 
Chinom. 

Delegat japoński . dowodzi, ze 
niema żadnych widoków na unor­
mowanie stosunków wewnętrz­
nych w Chinach a wobec tego nie 
można zawierać z Chinami żadnych 
układów. 

Jednocześnie delegat chiński Yen 
zwrócił sie do p. Hymansa, jako 
prezesa Zgromadzenia o przyśpie­
szenie decyzji w sprawie Mandżu-

S'i dla położenia kresu walkom. 
ynians w odpowiedzi stwierdza, 

ii nie może wyznaczyć terminu de­
cyzji Zgromadzenia Ligi. 

LONDYN. 4. 12. Jak donoszą z 
Szanghaju, rząd chiński zawiado­
mił Japonię o uchyleniu umowy 
celnej, zawartej miedzy Chinami, 
a Japonją. 

.Krok ten uzasadnia rząd chiński 
dewaluacja pieniądza japońskiego. 
co spowodowało masowa podaż to. 
warów japońskich na rynku chiń­
skim. 

W atmosferze sceptycyzmu 
narady genewskie 

GENEWA. 4. 12. Herrlot przybył 
do Genewy 1 odbył rozmową z ge­
neralnym sprawozdawcą konferen 
cji rozbrojeniowej. Beneszem. 

Następnie premier francuski kon­
ferował z pp. Mac Donaldem i Si­
monem w obecności pp. Paul Bon-
coura i Massigli'ego. 

Rozmowy dotyczyły sprawy 
długów amerykańskich i losów ko» 
ferencjl rozbrojenowej. 

Projekt amerykański zmierzają­
cy do szybkiego przerwania kon­
ferencji. uważany jest za niereal­
ny, niemniej presja wywierana 

Wielka mowa t*re\ 

przeciw systemowi dyktatury i teroru 
„Niech niuńki plączą-silni przezwyciężą kryzys" 

:o:-

Odwołany zjazd 
PCskiego Tour. Tatrzańskiego 
Na dziś był zwołany do Krakowa 

nadzwyczajny zjazd delegatów Polskie­
go Tcw. Tatrzańskiego, Mory miał za­
twierdzić nowy statut towarzystwa. 

Zjazd ten jednak odwołano, gdyż w 
czasie zakończenia prac nad nowym 
•utuleni ukazało się rozporządzenie o 
stowarzyszeniach, które będą musiały 
dostosować swoje statuty do wymo­
gów tego rozporządzenia I do mają­
cych ukazać sie przepisów wykonaw­
czych. Ponieważ nowy stahrt opraco­
wano na podstawie poprzedniego roz­
porządzenia, wiec uchwalenie go chec­
ze uznano za prJcduczesnc i niecclo-
*e. 

Cvf dal atiarę md htxrobolnvch. 

Na walnym zjeździe Legionistów, 
z którego sprawozdanie dajemy na 
str. 2 — prezes Sławek wygłosił 
doniosłe przemów?-"»ie, które po­
dajemy poniżej w obszernem stre­
szczeniu: 

— Mówimy o sobie, żeśmy pier­
wsi stanęli do walki o niepodle­
głość Polski, że byliśmy tą grupą 
łudzą, która się na te walkę zdecy­
dowała wcześniej, niż inni. 

Chciałbym aby każdy z nas z o-
sobna przed samym sobą postawił 
pytanie, czy gdyby nie było Legio­
nów. gdyby nie było Związku 
Strzeleckiego, gdyby nie było tej 
roboty zapoczątkowanej przez ko­
go innego, czy on sam na własną 
rękę, te wojnę trzem zaborcom po­
trafiłby wypowiedzieć?. 

Każdy z nas był tym, który przy­
łączył sie do jakiejś pracy zapo­
czątkowanej już przez kogoś inne­
go, tego kto naprawdę był awan­
garda, prowadzącą do wałki. Być 
może, że naszą przewagą, naszą 
zasługą w porównaniu do innych 
będzie to, że myśmy się pierwej zde 
cydowali pójść za tym, kto byl 
przez całe swoie życie w tym pler-
wszym szeregu. I pociągnęły nas 
zarówno Jego dążenia. Jego myśJi, 
jak i ten zawiązek organizacji, któ­
rą On stworzył. 

Może to jest trudne do zrozumie­
nia, ale jest tak zwykle, że do my­
śli podniesionej i pracy zapocząt­
kowanej przez gromadkę łudzi, 
przyłączają się dopiero później co­
raz to szersze, coraz to nowe sze­
regi. 

Dziś rola nasza polega na tern, 
iż pragniemy i mamy obowiązek 
zostawić po sobie Polskę silną, o-
parta o cały naród: nie o garstkę 
„szaleńców", ale o zrozumienie i 
wolę całego narodu. Rola nasza z 
konieczności polegać musi na tein, 
abyśmy ku myśfom. tendencjom :' 
działalności tego zawiąziku. którym 
byliśmy, zdołali pociągnąć cały na­
ród. B » -

Mamy wychowywać społeczeń­
stwo. musimy troszczyć się o to, 
aby mieć wpływ na aparat pań­
stwowy. 

Tutaj chciałbym, żebyście Kole­
dzy wszyscy zastanowili się nad 
jednem bardzo ciekawem, bardzo 
ważnem pytaniem, Jakie w tej dzle-

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

, z doił 3 b. m. 
Dewizy 

Bełjja 1J3.60. Gdańsk 173.40, Holan­
dia 358.80. Londyn 28.37 — M.40. No­
wy Jork 8.923. Nowy Jonk (kabel) 
8.927.Pafyż 34.89. Szwajcaria 171.60. 

Wieczorne notowania nleollclalns. 
Doi. St. Zjedn. 4.59. 
Rub. zł. 8.92. Tendencja słabsza. 

| 3 prnc. poż. bud. 38,50. Doła rowka 
51,65. 5 pr. poi. konw. 41. 10 pr. poi. 
kol. 102. 5 pr. poż. kol. 35. 6 pr. pot. 
doi. 56.50. 7 pr. poi. stah, 53,50. 4 pr. 
poi. ii i w. 9&50. 4 i pół pr. LZZ 36,75. 
4 i pól pr. LZ m. W. 44. 5 pr. LZ m. W. 
47.50. t pr. LZ m. W. 56. 10 pr. LZ. 
Radomia 55. 

a Polski 88. Lłpop 12. Norbłhi 31. 
Starachowice 7.50. Klucze 25. 

dżinie staje odrazu przed nami, mia­
nowicie: Państwo powstało w wa­
runkach* kiedy idee i zasady de­
mokratyczne triumfowały. Jedną z 
tych zasad jest nie co innego, jak 
oparcie o arytmetykę, o liczbę gło­
sów, która decyduje o ustroju, o 
tern, co się w Państwie ma dziać. 

I tutaj zechciejcie sobie. Koledzy, 
przypomnieć, że my, środowisko 
legjonowe. nawet łącznie z POW. 
stanowimy w tern społeczeństwie 
liczebną mniejszość i to tak małą, 
że w oparciu o tę arytmetykę glo­
sowania tego wpływu i tej podsta­
wy. tego prawa rządzenia Pań­
stwem nic mielibyśmy. 

Jeżeli jesteśmy mniejszością, to 
jako mniejszość moglibyśmy rzą­
dzić większością przy pomocy 'te­
roru. systemem dyktatury, dykta­
tury niesłychanie gwałtownej, nie­
słychanie ostrej. 

To jest jeden system. Systemem 
dyktatury można rządzić, zdaje mi 
sie jednak, że tendencyj takich mie­
dzy nami otwarcie nikt nie wypo­
wiada, jakkolwiek z rozmów z wie­
loma kolegami mogłem wniosko­
wać, że koledzy często mają pre-

4ensje, czy to do rządu, czy do 
czynników w Polsce bardziej decy­
dujących, że coś nie zostało naka­
zane, że to trzeba nakazać. 

Nakazać można, ale trzeba się u-
clekać do środków teroru. środków 
represji, do środków, które pod 
względem skuteczności będą zawo­
dne I będą prowadziły nie do czego 
Innego. Jak do zabicia w społeczeń­
stwie Inicjatywy, wartości, pew­
nej radości życia I zdolności bory­
kania się z losem. Dyktarurri reror 
prowadzą do tego. że społeczeń­
stwo przestaje być społeczeństwem 
a staje się popędzanem stadem. 
Ponieważ nie leży to na linji ani 
naszych tendencyj. ani. zamierzeń. 
ani chęci, musimy ten system rzą­
dzenia Państwem odrzucić. 

Jeżeli odrzucamy zarówno dyk-[ szałem dość niechętne odzywanie 
taturę Jak i teror, Jako formę rzą-1 się o Bloku. Jabym apelował do 
dzenia Państwem, to musimy szu-1 wszystkich kolegów — nim na po-
kać sposobów innych. Te hine spo- | gardliwy stosunek do tej pracy kto-
soby leżą właśnie na linii przelania 
w szersze środowiska, środowiska 
poza nami będące tych tendencyj I 
wartości, które w sobie mamy i w 
sobie cenimy. 

Ktoś z legionistów, nie wtem te­
go kto, zrodził pomysł o 4-eJ, czy 
18-e] brygadzie. Pomysł nie był In­
teligentny. Byl bardzo chybiony, 
albowiem nigdy nie zdołamy w 
człowieku rozbudzić lepszych in­
stynktów 1 lepszych uczuć, jeżeli 
biijziemy do niego podchodzili z 
tonem mniej lub więcej wyraźnej 
pogardy. W tern jest jakieś zamy­
kanie sic w sobie 1 jakieś odgrani­
czanie się od reszty społeczeństwa. 

Proszę Kolegów, napewno bę­
dziemy mieli w naszem otoczenn 
ludzi o różnych wartościach cha­
rakteru, o różnych powiedzmy 
kwalifikacjach moralnych. Natural­
nie, jesteśmy obozem rządzącym. 
Naturalnie dużo wszelakich typów 
będzie się do nas pchało, dlatego, 
że można jakaś pieczeń swoją VI­
II; cc. Tego rodzaju Jednostki musi­
my od siebie odpędzać. Natomiast 
nie ulega żadnej wątpliwości, że 
naród ma zdrowe czucie, że ma 
dość dużą ilość jednostek o moral­
nej wartości. Dlatego ten niemądry 
zwrot o 4-ej brygadzie jest niemą­
drym zwrotem. Nie powinniśmy 
tych ludzi od nas oddalać, nato­
miast,, musjmy . zdobić. ( wjwystko. 
aby" ten lepszy element wPolsce z 
naszsTtradyCja:, z naszem 'myśta-
Ti.'ernV'ż naszą gotowością służenia 
sprawie państwowej jaknajslinlej 
związać. To jest ta nasza metoda 
rządzenia narodem i rządzenia pań­
stwem. bez uciekan:a się do teroru 
i bez uciekania się do dyktatury. 

Wśród kolegów zbyt często sły-

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
Stralkl w Hiszpanii. W prowincji; pkrwszy raiz wziął udział jako przed-

Kordoby porzucili prace •robotn.cy. stawiciel Polski — p. Fałter. 
rolni. w Saragossie strajkują robotni- Walki w Hondurasie. Woiska rzado-
cy cukrowni, łu-tro ma rozpocząć sie we w Hondurasie zadały pod EJ Esau-
sfcraiłk metalowców w Walencji i Ovie ce kieskę oddziałom powstańczym, któ 
do. » w Felguera zaipawiadada strajk re cofnęły sie na północną granice re-
Powszechmy. | publiki. 

Spór o propagandę radiowa. Rząd Burza w Tulonle. Wczoraj burza 
awrielskl założył protest przeciw pro- morska w okolicy Tulonu wyrządziła 
pasandowym audycjom radjowyn) w znaczne szkody, uszkodziła grobie por 
jezyfcu ansielsk m. rozsyłanym przez towa oraz rozbiła kilka barek rybac-
radlo moskiewskie, rząd sowiecki od-. kich. 
powiedział, ie audycje w Jeżyku an-l Zderzenie autobusu z trałowałem w 
sielskim sa iednak przeznaczone tv*o , w.!6<!a!',• Na Wahringer Gwrteł 
dla Anwrlrków zatrudnionych w mstv 
tucjach sowieckich. 

Polak w przygotowaniach do konfe­
rencji światowe). Dla przygotowania 
światowej konferencji gospodarczej w 
Londynie, odł>v!o sie wczoraj w Pa­
ryżu posiedzenie komitetu Międzyna­
rodowej izby handlowej, w którem 

Wiedniu nastąpiło wczoraj zderzenie 
autobusu z tramwajem, zatorte zostały 
trzy osoby, jedna uległa ciężkim po-
ranientom. a kilka lżejszym. 

Śniegi we Włoszech. W środko­
wych Włoszech spad) śnieg: pokrywa 
śnieżna łynosi w niektórych miejsco­
wościach Jeden metr. 

kol wiek zechce sie ważyć —żeby 
przedtem przemyślał to, co w tej 
chwHi starałem się przedstawić. 

Mamy napewno w pokoleniu, w 
w którem żyjemy i działamy, dużo 
zadań, które spełnić musimy. O 
jednem z nich jeszcze Wspomnę. 

To społeczeństwo w latach swe­
go dzieciństwa rozwijało się w at­
mosferze niewoli. Wprost nauczy­
li się ustępować wobec trudności. 
Tych ludzi musimy nauczyć, musi­
my im pokazać, że można trudnoś­
ciom stawiać czoło. 

Pr-zyszedł okres ciężki, okres 
kryzysu gospodarczego, okres, 
gdzie naprawdę życie ludzi kijem 
po łbach wali. Proszę kolegów, w 
tej sytuacji 1 warunkach widzimy 
wszędzie naokoło płaczące niuńki 
— wszędzie jęk, bezradność... Rę­
ce opadają, bo z tym gatunkiem 
ludzi, którzy umieją tylko płakać, 
nigdy nikt zwycięstwa nie odniósł. 
(Oklaski). 

Niech niuńki płaczą po kątach, 
jeżeli nic mądrzejszego wymyślić 
nie potrafią — my jednak, zdaje 
Się, reprezentujemy pewien hart i 
charakter: musimy umieć walczyć, 
płakać sami nie będziemy. Musimy 
umieć w tych warunkach stać się. 
ośrodkiem tężyzny I hartu, który 
przetrzymał Szczyoiornę, Havel-
berg i który potrafi przetrzymać i 
dzisiejsze., mpźę czasem, ..głodo­
wanie".' 

Pr&śfęTCofegów;' W iftidtfóśclach 
dzisiejszego kryzysu trzeba widzieć 
w pierwszym rzędzie poza ekono-
micznemi i gospodarczemi przy­
czynami w ogromnym stopniu także 
skutki psychicznego nastrojenia. 
Ludzie boją się o te jakeś dolary, 
czy złote, które pochowali w poń­
czochach. boją się wszystkiego i o 
wszystko, aby tytko czegoś nie 
stracić. Niech się dzieje co chce, 
oni zawsze będą stękali, będą pła­
kali i pieniądze trzymali albo w 
pończochach, afbo w bankach szwaj 
carskich. 

Na tych łudzi będziemy patrzyli 
jak na niuńki stękające po kątach. 
AJe nie powinniśmy pozwalać, by 
społeczeństwo zarażało się ich na­
strojem, przeciwnie mus;my je oży­
wić i natchnąć naszym męskim sto­
sunkiem do życia". 

przez delegację amerykańska': 
wadzą nowe komplikacje. 

Po rządzie gen. Schłe.cheTa tru­
dno sie spodziewać skłonności do 
ustępstw: wszystko razem składa 
sie n* to. i e narada pięciu, po.któ­
rej spodziewano sie nowego im­
pulsu dla konferencji, rozpoczyna 
sle w atmosferze niepewności i 
sceptycyamu. 

Von Neuratli oczekiwany jest w 
Genewie w poniedziałek,' aczkol­
wiek przyjazd jego nie został jesz­
cze zapowiedziany. 

GENEWA. 4. 12. Premier Her-
riot odbył konferencję z wice­
ministrem Szembekiem. 

Żałoba w talii 
po mon e amb. Przeiiz ttWtoo 

RZYM. 4.12. Windomoić o śmierci 
ambasadora PrzełdMtoklefo wywarte. 
głębokie wrażenie w kołach rzynulaoh, 
w których ambasador PrzcMSiecki cie­
szył tle wielka sympatia. 

Prasa podaje dłuteze życiorysy 
zmarłego, podkreślając wielkie zasługi 
ambasadora na polu wzmocnienia 1 zair 
ciein enla stosunków włosko-polskich. 

- :o; 

Umowa o nafcie 
f t f elsko-iowltcfca 

MOSKWA. 4.12. ~ Podpisano to 
długoterminowa urnowe pomiędzy tru­
stem „Sowieckaja Nieit' - Eksport" a 
firma ..Western India Ol OistribuUon 
Compagny" na dostawę do Indy] po­
nad 1 młjon ton sowieckich produk­
tów naftowych z wyłączeniem naity. 

Agencja „KokuaT 
ar Mandżur<i 

MOSKWA. 4.12. — Z Charblna de* 
noszą, ie w Czamg-Tmwu utworzona 
została mandżurska agencla telegra* 
flczna pod nazwa „Mansiu - KMta - Co 
siusza" (skrót tełetcrałlcany ..Koku-
ou"). 

Biuletyny beda wydawane w Jew» 
kach angielskim, chińskim i japońskim. 

t i • •• 

N ewinnie skazany 
Rehabilitacja po 7 latach 

LIPSK. i. 12. W toczącym *!« 
tu od trzech tygodni wielkim pro­
cesie o szpiegostwo trybunał Rze­
szy wydal dziś wyrok uniewinnia­
jący byłego kierownika nadreń-
skich magazynów przemysłowych^ 
BinNerjahna. oskarżonego o współ­
działanie w zdradzie tajemnic woj­
skowych i przemysłowych.; ~ -
' Btitłerjałin był skazany na 15 lat 
cieżk ego wlezienia i z kary tej od­
siedział już 7 lat. 

— ! > # 0 

Przeciw sztuczydtom 
Demonsracia w teatru 

w Lublame 
ZAGRZEB. 4.1?. — W czasie wyt 

stawiania w miejskim teatrze w Lubią 
nie sztuki niemieckiej p. t. „Wesoła 
Winnica" doszło do burzfiwyoh i w 
dziejach teatrów niesłychanych de-" 
moiwtracyj. 

Na chwile przed rozpoczectem przed 
stawienia publiczność gwałtownie wy­
stąpiła przeciwko sztuce, krzycząc 
..precz z bzdurami niemieckleml". 
..precz ze zgnilizna niemiecka" l t p. 
do loty dyrektora teatru. Wobec tych 
demonstracyj przedstawienie sie nie 
odbyło. 

Wagon pocztowy ograbiony 
w czasie jazdy przez Bawarie 

BERLIN. 4. 12. Pod Regensbur-
giem w Bawarji. zamaskowani ban 
dyci napadli na wagon pocztowy. 
rabując 11.000 mk. 

BERLIN. 4 12. Pod Regensbur-

w czasie biegu pociąguprzez okno i 
steroryzowali obsługę przy pomo­
cy rewolwerów. 

Po zabraniu łupu bandyci wy­
skoczyli i zbiegli. 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Wśród tysięcy radjosłuchaczów nie było nape­

wno nikogo, ktoby z takiem przejęciem, z tak ob-
lednetn wręcz przerażeniem słuchał każdego sława 
z głośnika. 

J^opohidjjiowa prasa warszawska — brzmiał 
komunikat — donosi o schwytaniu urzędnika magi­
stratu Stanisława Zakolskiego, który dopuścił sie 

sprzeniewierzenia na sumę 5-ciu tysięcy złotych 
z kasy wydziału dostaw. Zakolski nie przekazał 
onegdaj do kasy sumy trzydziestu kUku tysięcy i 
pieniądze te zabrał do domu. Nazajutrz nie zjawił 
sie w biurze. Nie było go dwa dni, przyczem nie 
nadesłał żadnego zawiadomienia. Zaniepokojony 
naczelnik wydzahi wysłał do jpgo mieszkania jed­
nego z urzedn5ków. Ponieważ dozorca oświadczył, 
że Za kolsk: nie pojawia sie już od dwóch dni, wezwa­
no policję i otwarto mieszkalne. Na biurku Zakol­
skiego znaleziono teczkę z pieniędzmi, z których 
brakowało 5 tysięcy złotych. Na teczce leżał łist 
Zakolskiego zawiadamiający, że popełnia on samo­
bójstwo, gdyż nie może zwrócić przegranych w kar­
ty pieniędzy. Samobójstwo tyto prawdopodobne, 
tem niemniej jednak, ponieważ nigdzie nie znalezio­
no zwłok defraudanta, policja powzięła podejrze-
nie, że ma tię tu do czynienia z samobójstwem zfin-
gowanem. Można się było spodziewać, że Zakol­
ski bedzi« próbował wyniknąć się z Warszawy. 
RA toczono więc nadzór nad dworcami kołejowe-
mi. 

Wczor.ii około godziny T-ej nad ranem Zako'-
sk; zjawił się w bułecle Dworca Głównego. Poznał 
w> oełniacy tam służbę wywiadowca i począł ob­

serwować. Zakolski zasiadł do jednego ze stołików 
zażądał papieru listowego. Pisał jakieś listy. W 
chwili, gdy jeden z uich wrzucał do skrzynki pocz­
towej, nastąpiło aresztowanie. Listu tego już nie 
zdołano przychwycić, ani odszukać wśród setki in­
nych w skrzynce. Zakolski odmawia wszelkich ze­
znań. Defraudanta przewieziono do urzędu śled­
czego". 

— Coś okropnego I... Coś okropnego!:: — po­
wtarzał dżentelmen w Jedwabnej piżamie, wysłu­
chawszy tej tak nieoczekiwanej wiadomości. 

Dłuższy czas nie mógł zebrać myśli. 
Trudno było uwierzyć, tak było to wszystko 

nieprawdopodobne. Ałe, niestety, każdy szczegół 
przemawiał za możliwością takiego aresztowania 
przez pomyłkę* 

Wytłumaczenie zagadki było nietrudne. 
Orajcert wyszedł ze Stylowej i zachciało mu się 

pewno Jeszcze coś przekąsić na dworcu. Pojechał 
tam i wpadł w ręce policji, bo przecież są do siebie 
podobni, jak dwie krople wody. Tak. To oczywi­
ste. Nie mogło być inaczej. 

Oczywiste jest również, że fatalna pomyłka wy­
jaśni sie niezwłocznie. Trudno przecież przypusz­
czać, żeby Uraniert zbyt długo znosił taką zamianę 
siebie), zamożnego człowieka na podobnego doń ze­
wnętrznie defraudanta. 

Zakolski przypomniał sobie coś nagle i sięgnął 
do kieszeni. Wyciągnął nieznany atu portfel. Był w 
nim paszport na nazwisko Ernesta Grajnerta. Swo­
ich papierów nie mdgł się doszukać. 

— Ach. wiec pijacki kawał zaszedł tak daleko, 
żeśmy zamienili między sobą zawartość kieszeni — 
pomyślał;,-— Teraz rozumiem, dlaczego niema tutaj 
policji. Grainert prawdopodobnie przysięga się. że 
ui« jest żadnym Zakoiskim, ałe nikt mu nie wierzy, 
1 ClSU znalezienia przy nim wszystkich moich papie­
rów od legitymacji magistrackiej począwszy. 
. Tak. Pomyłka, może trwać jeszcze jakiś czas. No, 

ale nie ulega żadnej wątpliwości, że wreszcie wyjaśni 

r 
się wszystko. Nie trudno przecież będzie Grajner 
towi wyjaśnić kim jest naprawdę. 

— Co teraz czynić?! 
Jakże szybko zmieniała się sytuacja! Jak prędko 

skończył sie spokój pasibrzucha w ciepłym szlafro­
ka! Zakolski ukrył twarz w dłoniach. Łzy mu na-
biegły do oczu. Bezsilna rozpacz szarpać poczę­
ta nerwami. 

— Już riema ratunku... Już wszystko skończo­
ne... Zabić się nie mam odwagi. Hańba jurż spadła 
na moje imię_. Wszystko stracone. 

— Uciekać? Zanim się wyjaśni pomyłka?... 
— Dokąd? Za jakie pieniądze? W pugilaresie 

Grajnerta było bodaj mniej, niż w moim. Chyba u-
kraść stąd? Ale gdzie to bydle trzyma pieniądze? 
Taki pan wszystko ma w banku. Może ma jakieś 
spinki z biylantamd. jakieś pierścionki... Ale Jakie 
to brać? Gdzie spieniężyć? . A co ważniejsze — zno­
wu kraść? Nie! Nigdy! 

— Ach, Boże. Boże!... Co ja narobiłem!... 
Łzy płynęły po twarzy. Piekące łzy straszliwe­

go żalu, bezgranicznej TOzpaczy. 
Z radiowego głośnika płynęły teraz dźwięki ja1 

kiegoś •tanga z płyty gramofonowej. 
„Jaśnie pan" we wzorzystym szlafroku zanosił 

się szlochaniem. 
Ocknął się, gdy nagle zadźwięczał dzownek. O-

derwał głowę od rąk... 
Co to? Dzwonek? A więc już Idą? Chryste!... 
Nie. To telefon na biurku. Dźwignął się ciężko 

podszedł do stołu i podjął słuchawkę. 
— Haliol Czy to mieszkanie pana dyrektora 

Grajnerta? Ach, to ty, Ernest? Jak się masz.. 
— Nie. To pomyłka — rzekł Zakolski złamanym 

głosem i położył słuchawkę. 
Na k 'Winku zegar wydzwonił melodyjnie godzi­

nę dziewiątą. 
Siadł ciężko przy biurku, na skórzanym fotelu z 

rzeżbioneini poręczami. 
Spostrzegł gazety. Było ich lulka. 

Rozłożył je wachlarzem. We wszystkich, na 
pierwszych stronach, widiraly różnobrzmiące, .lecz 
jednej treści tytuły: „Aresztowanie defraudanta z 
magistratu". 

N.e mógł czytać spokojnie, dokładnie. Wzrok je­
go spostrzega! przedewszystkiem słowa powtarzają­
ce się wszędzie: „Zakolski" i „złodziej". 

Raz, dwa, trzy.- pięć... siedem... osiem... Ta'* 
osiem razy słowo „złodziej" — w jednej szpalcie A 
defraudant — cztery razy... Zakolski, Zakohkl. Za­
kolski... Nazwisko powtarzało sie ciągle. 

Jeden szczegół podkreślany we wszystkich opi­
sach schwytania defraudanta zastanowił wreszcie Za­
kolskiego. 

. Wszędzie czytał o jakimś liście, który zdążył a-
resztowany opuścić do skrzynki pocztowej. 

„Defraudant odmawia wszelkich zeznaiLi wyjaś­
nień na temat tego listu. Nie chce nawet zdradzić 
adresu.." 

Ten szczegół był ciekawy. Bardzo ciekawy. 
Do kogo Grajnert pisał na dworcu? Dlaczego nie 
chce powiedzieć policji? 

To było naprawdę zastanawiające. 
Zakolski, wiedziony jakąś mysią odwróci} gło­

wę ku stonkowi przy kanapie. . 
Leżały tam nlerozpieczetowane dwie koperty. 
Wstał z krzesła jak zahypnotyzowany... 
Wziął obie koperty. Jedna z nich była z mar­

kami. Pieczęć miejskiej poczty... 
Rozerwał-te kopertę i wyjął arkusik papieru za­

pisany gęsto. 
Przeczytał pierwsze słowa: • 
.Piszę ten ostatni łist na dworcu, kiedy ciebie 

mój przyjacielu, wlezie moja limuzyna do domu. który 
odtąd ma być twoim domem..." 

Pod Zakoiskim ugięły się kolana ze wzruszenia. 
Siadł ciężko na kanapie, aż jęknęła .sprężynami 1 po­
czął czytać d»w 



• 

PoniedzfałeK. 5 Barania 1932 r. 

• 

Po demonstracji „Łysi wszystkich stanów łączcie się! 
Za przykładem Ameryki 

J»'-.yba wybita w |edne| z żydowskich 
księgarń aa ul. Świętokrzyskie]. 

Ody szli eowóifcirrtf przez sami'śro­
dek Broadway w Nowym Jorku i w 
pewnej chwili przed gwiaździstym 
sztandarem zdjcłi cylindry — niezswy-
kly Masie uderzył od ich obnażonych 
głów, w calem mieście zrobiło sie nagie 
jaśniej, a ludzie pracujący na najwyż­
szych piętrach draoaczów nieba mieli 
wrażenie, że Jakiś figlarz przez otwarte 
okna puszcza Im do wnętrza za pomo­
cą lusterka t zw. „zajączki". 

Taki byt skutek uchylenia przez nich 
kapeluszy — wszyscy bowiem byli łysi 

słonce Jak w zwierciadłach odbijało 
sie w ich łysinach. 

Kłm-ze są cl „oni"? 
Są członkami wszechamerykansklego 

stowarzyszenia łysych, którzy zjechali 
sie właśnie w Nowym Jorku na do­
roczny, dwudziesty Jut z rzędu kon­
gres. 

Pewien stale zamieszkały w Amery­
ce Niemiec, któremu od nadmiaru my­
ślenia Już we wczesnej młodości wy­
lazły wszystkie włosy, przed 20 lały 
skrzyknął wszystkich współtowairzy-
szów swej łyse] doli 1 całych Stanów 

Stara mowa w nowej Turcji 
pod refomutorskieml rudami Kemala 

Mustafa Kemal zapowiedział oslat-1 za zadairrie podniesieni* go do pozJo-
nio, w przemówieniu wygłoszonem z 
okazji otwarcia obrad zgromadzenia 
narodowego w Arworze, że za Jeden 
z najważniejszych celów swych rzą­
dów postawił sobie odtworzenie starej 
mowy tureckiej w da-wnej Jej czysto­
ści 

Istotnie, obecny Język inteligencji tu 
reckiej, w przeciwieństwie do licz-
n>cli narzeczy ludowych, Jest tak prze 
siąkniety pierwiastkami obcymi, tak 
pomieszany z wyrażeniami europej­
skimi. oraz aTaJjskiemi I perskiami.. 
ic składniki rdzennie tureckie zanikły 
w nim prawie zupełnie. 

Odtworzenie w tych wammkacn czy 
siej mowy tureckiej jest zadaniem nie­
słychanie (rudnem. Ale młoda Turcja 

mu pierwszorzędnych języków euro­
pejskich. 

Dla przygotowania tego dzieła od­
byt sie ostatnio w obecności Mustaiy 
Kemala kongres Językowy. Przemawia 
no oczywiście Jeszcze obecnym Języ­
kiem tureckim. Jak ciężkie Jest zada­
nie. podjęte przez Musiała Kemala, do 
wodzi pewne wydarzenie, które zaszło 
pod koniec kongresu. Jeden z uczęstuj 
ków zaproponował, alby kongres usta­
lił narazić w charakterze symbolu i za 
dairku swych przyszłych prac, czysto 
turecką formułę powitania zamiast do 
tychczasowej arabskiej, perskiej, czy 
francuskiej. 

I oto kierownicy kongresu, po dłu­
gich naradach, wniosek ten odrzucili, 

Zjednoczonych 1 zaproponował m utwo 
rżenie związku. Łysi przyjeH tę szla­
chetną inicjatywę z entuzjazmem. 

— Oczywiście, zrzeszyć się! — u-
chwalili Jednomyślnie. Zrzeszają się ki­
dzie według zawodów, poglądów poirty 
cznych, zamiłowań do sportów, zrze­
szają się tłuści I chudsi, ślepi I głusi, 
czemuż nie mieWby zrzeszyć się I łysi, 
zwłaszcza, że łysina Jest tylko ze­
wnętrzną oznaką wspólnej Im wszyst­
kim cechy wewnętrznej — wyższego 
człowieczeństwo. 

— „Łysina jest znamieniem nadlu­
dzi!" — uchwalił wreszcie I kongres 
łysych, uzupełniając tą doniosłą u-
chwałą defincję nadozłowieka, daną 
przez owłosionego Nietschego. 

Niech nikt nie przypuszcza, że u-
chwała kongresu nie Jesł poparta żad­
nym argumentem. Motyw Jej znajduje­
my w § 1 statutu: 

„Człowiek nie należy do zwierząt, 
dostarczających futra". 

Kto temu zaprzeczy? Kto ośm'ell sic 
twierdzić, że posiadał kiedykolwiek do-
chę na blondynkach, lub bodaj kołnierz 
z brunetów? 

Ha, milczycie, przygwożdżeni trafno 
ścią arKirmerrtu! 

Od lat 20 •towarzyszenie łysych 
nadludzi świetnie prosperuje I rozwija 
się wspaniale. Co roku zjeżdżają się 
na kongres, na którym zapadają wieko­
pomne uchwały, a potem z odkrytemi 
głowami defilują przez miasto, da pro 
paigandy nadczłcwieczensrwa. 

Z okazji przypadającego w tym roku 
dwudziestego Już kongresu, dziennika­
rce amerykańscy zrobili wywiad z pre­
zesem Związku. Ów łysy mąż wypo­
wiedział klika świetnych aforyzmów, 
głęboko zastanawiających nas, ludzi 
owłosionych, a więc nledorosłych lesz­
cze do tych wyżyn łysego rozumowa­
nia. 

„Łysina — rzekł — Jest doskonałym 
środkiem przeciw nadmiernej pobudli­
wości". 

Twierdzeniem tern obali! zakorzenio­
ny przesąd. Jakoby łysina bywała nie­
kiedy raczej skutkiem nadmiernej po­
budliwości. 

W dziejach można znaleźć potwier­
dzenie tezy genialnego łyska: pobudli­
wość owłosionego Samsoita Jest praw­
da, stwierdzoną historycznie, po pod­
stępnych zaś podstrzyżyrrach przez 
Daliie pobudliwość jego zmalała. 

Tennisisłka 
na łyżwach m 

Rewelacyjnie wprost brzmi drugi a-
foryzm czcigodnego prezesa: 

„Wypolerowane łysiny naszych sto­
warzyszonych świecą x nlopomołefczo-
ną siłą naprzekór wszystkim wstrząsa­
jącym zjawiskom na śwłecle I rozjaś­
niają nasze dusze, azdo najtajniejszych 
zakątków". 

Pierwsza z tych myśB Jest objawie­
niem najrcatrdelszej prawdy: istotnie, 
łysiny świecą mimo wstrząsów na 
świecie, to znaczy, że żadne wstrząsy 
ani geologiczne, arii połityczne, ani so­
cjalne nie wpływają na porost włosów 
i łysiny świecą sobie dalej. 

Czy w myśl drugiej zasady: „łysiny 
rozjaśniają nasze dusze az do najtaj-
n.ejszych zakątków", świadczyć o tem 
mogą tytko łysi, ale czy zechcą zdra­
dzić tajemnicę swego nadczłowieczen-
stwa. 

W Polsce Jest dożo ludzi łysych, ży­
ją oni Jednak w rozproszeniu, nie wie­
dząc nawet o swej nadludzkiej wyższo­
ści nad stadem owłosionych hormmcu-
iusów. Czas, aby i w Polsce łysi przej-
rzel, I aby po całym kraju zabrzmiało 
hasto: 

— Łysi wszystkich dzielnic RzplWeJ 
— łączcie sie! 

As-Plk. 

Przed 50 laty 

nie zraża się żadnemi przeszkodami. I twierdząc, te formuła pozdrowienia. 
Pierwszy zew do oczyszczenia Języ­
ka rozbrzmiał Już przed 20 laty na ła­
mach postępowego czasopisma „Mło­
de pióra," i odtąd watka z reprezentan­
tami obecnego Języka nie ustawała, a 
wmagala się aa sile. 

Obecnie" Muskała Kemal, "po pfzepro 
wadzeniu szeregu doniosłych rełorm, 
które odmieniły w sposób decydujący 
całokształt życia dzisiejszego Turcji, 
ujął i tę sprawę w swoje ręce i prze­
prowadza Ją ze zwykłą energią. Powo­
łał wiec do życia t zw. Wydział ba­
dań nad językiem tureckim, który Jul 
przystąpił z zapałem do pracy niertyl-
ko nad oczyszczeniem Języka z ob­
cych naleciałości ale postawił sobie 

która odtąd znajduje się stale na u-
stach milionów obywateli, ma zbyt po 
-ważne znaczenie, aby można Ją było 
ustalić bez dłuższych rozważań. 

Dążenie do odtworzenia czyste] mo­
wy tureckiej i uwolnienie Je] od na­
lotu, obcyoh Języków zostało powszech 
nie uznane za kierunek zdrowy I słusz 
ny. Ma ono również wielkie znaczenie 
polityczne. Prowadzi pośrednio do 
zbliżenia 14-tu rrriljonów Turków do 
tych 25 milionów mieszkańców Ałe-
bejdżamu i Turketsamu, którzy za cza­
sów caratu byii poddanymi rosyjski­
mi. Praca nad mową turecką Jest po­
ważnym krokiem ku zjednoczeniu roz 
rzuconych plemion w Jeden naród. 

„Luc|a Małgorzata"'— stutonowy ta głowice o 3 masztach bretoitsklch. na 
którym do. 13 grudnia 1882 r. wypłynęli z Hawru Stefan Rogoziński (w me­
dalionie z leweO I Leopold Janikowski (z prawe]). Żaglowiec ten zatonął, 

strzaskawszy się o skałę zatoki Ambros 20 ma]a 1883 r. 

Polak spadkobiercą Papieża 
Z Kołomyi i — do hiszpańskiego paląca 

(o wraża gwiazdy na dzień 5 grudnia? 
Mile wiruszenla I zw;ekszone wydatki 

I 

Mimo gorsze na-1 stroje, jakie mogą 
i się zaznaczyć we 

|j wczesnych godzinach 
jnach rannych—żresz 
j tą ustępując stop-
jniowo — ranek dzi-

iejszs zapowiada się 
dodatnio, zwłaszcza dla osób subtel-
frycn, wrażliwych i artystycznych. 
Obiecuje on mile naslrole, wzruszenia, 
wrażenra artystyczne, natohmienia, 
przynosi okres zadowolenia i harrrtonji. 

Jest to dobry okres dla tMłweJ przy­
jaźni, załatwiania spraw talemniczych. 
związanych z miłością lab sztuka. Mo­
że nam przynieść uduchowienie, nie­
zwykłe pomysły I projekty, a artystom 
— realizacje twórcze. 

Ranek niezłym jest również i dra-
apra-w finansowych, społecznych, han­
dlowych i sadowych, a (cu południowi 
sytuacja polepsza się Jeszcze, obiecu­
jąc nowe przeżycia i znajomości, date-
n:r do oryginalności i samodzielności, 

rrieoczek*wane wydarzenia- lub spotka­
nia i powodzenie w spraiwach finanso­
wych o szybkim obiegu gotówki. 

Pod tym ostatnim względem wska­
zane jest później zachowanie pewnej 
ostrożności. Już bowiem koło godz. 
14-ej może się zaznaczyć gorszy na­
stroi w związku z drojmemi niepowo­
dzeniami, a koło godz. 16-ej dyshar-
morwne wpływy kosmiczne mogą nam 
przynieść niepowodzenia finansowe, 
straty zwiększone wydatki, skłonność 
do ekscesów lab ekstrawdgancyl, ałbo 
też nieporozumienia z przełożonymi. 

Później — kolo godz, 20-el — sytua­
cja ulegnie znacznej poprawie na rzecz 
zainteresowań artystycznych i towarzy­
skich i dopiero bardzo późno — Ł j . po 
godz. 33-e] na nowo się pogorszy. 

Dziecko dziś urodzone — wrażliwe, 
artystyczne, uczuciowe — będzie zwo­
lennik .em ostentacyj i życia nad stan. 

Określenia te nie odnoszą się do uro­
dzin wcześnie/szych. 

:)•(: 
Przed demonstracją 

Kordony żandarmerii broniące dostępu do pałacu królewskiego w Bukaresz­
cie orzed burzliwą demonstracją part) i liberalne], zaostrzające! «w« opozy­

cje przeciw obecawa rzadoa* -

Sensacyjny proces o spadek po 
papieżu Piusie IX dobiega końca. 

Szczęśliwym bohaterem jego sta­
je sie Polak. 82-letni starzec tniesz 
kający w zapadłym kącie Polski. 

Czytelnicy pism pamiętają jesz­
cze ogłoszenia w prasie polskiej 
z przed kilku lat, wzywające ewen­
tualnych spadkobierców papieża 
Piusa IX (zmarłego w roku 1877 w 
Rzymie). Krewni papieża Piusa IX 
mieli mieszkać w Polsce. 

Papież Pius IX, zanim przyjął 
Śluby zakonne, nosił nazwisko Gio-
vanni br. Mustai. W Hiszpanii, ja­
ko spadkob erca magnatów hi&zpan 
skich, posiadał olbrzymie, wielomi­
lionowe dobra, — pałac w Barcelo­
nie. rozległe domeny, mające dziś 
wartość blisko 2 m&jonów funtów 
angielskich. 

Obecnie sprawa spadku dobiega 
końca. W bieżącym miesiącu odbe 
dzie sie w Barcelonie proces, przy­
znający prawa spadkowe po Piu­
sie IX szeregowi osób, a między 
memi— dwu polskim potomkom ro­
dziny hrabiów Mustai. 

Są nami autentyczni krewni papie 
ia , Leon Strzelbicki ziemianin, ży­
jący w Mikułczyriie niedaleko Ko­
łomyj] i córka jego, Olga Fedoro-
wiczowa, wdowa po zmarłym w 

1923 roku radcy sądu krajowego 
w Czermiowcach na Bukowinie. 

Leon StrzeJb.cki jest w prostej 
linii wnukiem siostry papieża, hra­
bianki Marji Doroty Mustai. która 
na baru dworskim w Barcelonie w 
reku 1840 poznała emigranta pol­
skiego Jana Strzelbick.ego i z nim 
wstąpiła w związek małżeński. 
Młoda para wkrótce postanowiła 
przenieść się do Galicji do dóbr ro­
dzinnych Strzelbickiego. lecz do­
jechawszy do Hamburga, musiała 
zatrzymać sie tam przez czas dłuż­
szy i tam też przyszedł na świat 
pierwszy syn, kfóry był potem pro­
boszczem w Galicji. 

Leon Strzelbicki w Mrkulczynie 
posiada wiele obrazów i innych pa­
miątek po swym wuju pap.eżu i 
przechowuje również wiele starych 
dokumentów familijnych, skomple­
towanych przez hrabiego Feretti, 
który w ostatnich latach objeżdżał 
całą prawie Polskę i zebrał przy 
tem 28 metryk chrztu i urodzin, ma­
jących znaczenie przy wykazaniu 
praw spadkowych. 

Talk więc — dz iwem zrządze­
niem losu — 82-letni Leon Strzel­
bicki żyjący na głuchej prowincji 
polskiej stanie się panem pałacu 
grandów w dalekiej Hiszpanii 

Sklepikarz - gubernatorem 
Wolnej Irlandii 

Daniel Buckley został gubernato­
rem wołnego państwa Irlandzkie­
go 

Bucfktey jest jedną z najciekaw­
szych postaci Irlandii, — o tyle cie 
kawszą dla nas, iż wieloletnie sto­
sunki przyjaźni łączyły go z na­
szym rodakiem, doskonałym kome­
diopisarzem, artystą i wagabundą 
w najlepszym styhi — Duaun-Mar-
kiewiozem. Żona Dunina, najwybit 
niejsza postać w ruchu wyzwoleń­
czym Iirlandiji, przez wiele łat praco 
wala razenrz Buckłeyem i z de Va-
lerą nad 'zrewolucjonizowaniem Ir­
landii i postanowienie decydującej 
walka rrtandji z Anglią powstało 
właśnie w sklepiku kolonialnym 
Buckleya w małem miasteczku ir-
landzkiem — Meinu.t. 

Winszujemy 
Dziś: Sabbie 
Jatio: Mikołajowi. 

W sklepiku — gdyż Buckley był 
sklepikarzem. W dzień sprzedawał 
cukier, ryż i chleb, a wieczorem 
mały pokój przy sklepie stawał się 
generalnym sztabem młodej Irlan­
dii. Tu mieściła się centrala wyzwo 
leńczego ruchu, tu zapadały najwai 
niejsze uchwały, tu nieraz do świ­
tu spędzaii czas na długich nara­
dach Buckley, De Valera, Dtrain-
Mairkiewiczowa. Tu w tym sklepi­
ku zawiązało się nieliczne stowarzy 
szenie Sinfejnerów, początkowa 
grupa kilku zapaleńców — dziś po­
tężne stronnictwo w walnej Irlan-
djji. 

W 1916 roku Buckley opuszcza 
ladę swego sklepu, by na czele po­
wstańców iść na Dublin. Prowadzi 
szturm przeciw Angłji. Po wiełu 
latach walk Irlandia zwycięża. 
Dziś jest wolnem państwem. 

Ukoronowaniem czterdziestu lat 
pracy dla dobra swego narodu jest 
stanowisko gubernatora. Były skle-

' pikarz zasłużył na te wysoka god-

Slynna mistrzyni tennlsowa Zuzanna 
Lenglen przyswala sobie trudna sztik* 
ślizgania sie. Jak widać na zdieclo. 
znakomita tennlslstka mniej pewnie 
Czule sie aa łyżwach, niż na korcie. 

Pułkownik łotr 
Zdrajca Kolczaha rozstrzelany 

W powodzi wiadomości z ostatnich 
dni gdzieniegdzie drobnym drukiem u-
kazala się depesza z Mińska na Białe] 
Rusi o rozstrzelaniu ram przea G.P.U. 
b. pułkownika anmli carskie) Kors&rrt-
jawa-Kuźminskiego. 

Ne nie byłoby niezwykłego w tej 
jeszcze Jednej egzekucji, Jednej z miJ 
jona podobnych, gdyby w osobie Kor-
saintjcwa nie zeszedł nieołitubirio ze 
świate człowiek, który w htetorji tegoż 
świata odegrał przez pewien swój po-
Wsl . rolę ogromną. 

Niewątpliwie wiele zdairzeń histo-
ryczinycli prtyjęłoby inny obrót gdy­
by nie pomysł tego b. pułkownika a>r-
mji carskiej 

Był koniec roku 1919. W Syberji Za 
chodniej odbywał się bezprzykładny, 
fatalny, meslychamy pogrom armji dyk 
tałora Kołczaka przez wiłjska bolsze­
wickie. Czerwona lawina pairła na za­
chód. „Białe wojska" toipntały, masa 
ferowane przez srtokroć silniejsze woj­
sko wroga. Dla adni. Kołczaka pozo­
stawał Jedyny ratunek: przerzucić sie 
do Syberji Wschodniej, gdzie mógł 
znaleźć sitne poparcie jitas, zdecydo­
wanie antybolszewickicli, ogromne za­
pasy amunicji, no i ewentualną pomoc 
Jaiponji. 

Przedarcie sie było trudnie. Wszyst 
kle Imje kolejowe, cały tabor były o-
k«x>w»ne przez legiony czeskie, co-

Co i gdzie kupować 
W Nowym Jorku powstało w ce­

lu uświadamiania gospodarczego 
rzesz odbiorców stowarzyszenie, 
zrzeszające konsumentów pod na­
zwą „Consumers GWb". Prze­
kształcone wkrótce na Ł zw. „Con­
sumers Research" wydaie biulety­
ny dostępne tylko dla członków to-
warzjnstwa. 

Biuletyny te I mne wydawwc-
twa „C. R." udzielają czytelnikom 
informacyj w zakresie najrozmait­
szych wyrobów przemysłowych, sa 

mochodów, radjosprzetu przedmfou 
tów domowego użytku, środków 
żywności etc. Ponadto zawierajaj 
one krytykę fachową: najrozmait­
szych marek towarowych, sposobu 
sprzedaży, reklamy i t. p. 

Stowarzyszenie zyskało sobi* 
wielki rozgłos. Liczba jego człon­
ków wynosiła 27.000. 

Twórcy „Consumers Research'* 
zamierzają w przyszłości stworzyć 
wielkie mędzynarodowe stowarzy 
szenie konsumentów. 

:)*(: 
RADJO WARSZAWSKIE 

11-58: Sygnał czasu 1 hejnał z Krako­
wa. 

12.10: Rlyty. 
15.35: Skrzynka pocatowat 15-50: Pie 

śni w wyk. „Połskaej Kapefri Ludowej". 
16.35: Lekcja Języka francuskiego. 

16.40: Odczyt .Wędrówki ptaków". 
17: Koncert. 

18: Muzyka leftka. 
19.20: „Skrzynka rolnicza". 19J0t 

„Na widnokręgii". 
20: Opear ze stodja „Don Pasooale" 

DonizetWego. 
22.05: Skrzynka pocztowa teclmicznaw 

22.20: Piny. 
23: Mmzi*a taneczna. 

Uczestalcy zjazdu Legionistów przed grobem Nieznanego Żołnierza w cbwlll 
okładania przez delegacie zlazdu wieńca. Stola: pik. Bellu - Prażmowskl 

dr. Dziadosz, gea. (iallca I hal 

faijącc sie, przed bolszewikami iw 
wschód, ku Wladywostokowł: Ustalo­
no Jednak plan odwrotu. 

Pewne-J nocy, w grudniu, do ostet-
i:iogo e.weliiim czeskiego odchodzące­
go ze stacJS Nowo-NBcolajewska w 
stronę Irkucka, na wschód, doczepio­
no wagon Kołczaka. Miasto Nowo-
Nikcłaijewsk było już zadęte pnzea 
wojska czerwone. Eszelon byl ostat­
nim. wyruszającym już pod ogniem boi 
szewicktoh karabinów. Byl ostatnią u-
cicczką Kołczaka, który gdyby prze-
ilairl się do Irkucka, miałby zapewnione 
nowe siły i od restawrowanie frontu 
ancyibol szew icktego. 

Dowódcą eszelortu był Ko.rsantJew. I 
właśnie, jemu — to sic okazało później 
— zależało na tem. by Kolczak nie wy­
jechał z Nowo - Niloołaiewska, a pozo­
stał w reku bolszewików. 

Oficjalnie nic mógł togo zrobić. Nie-
offcjalnie — towwl \ła«oii 'Kołczaka 
przymocować do eszdorm powrozami t 
gdy, po wyjść™ ze stacji pociąg zwłek-
s.zj-1 bieg — wa«on e Kołczraklem I Je-
KO saiabem urwiał sie i pozostał na to­
rze. 

Ile dostał za ten swój czyn Korsan-
Wew — niowiadomo. Prawdopodobnie 
iedrrak sporo. Jednak nie wiłecznotrwai. 
ła okazała sie wdzicoziność bolszewików 
— po tnłyneshi lafacli zdrajca Kołcza­
ka padł pod kutami O.P.U. 
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Sytuacja w przemyśle włókinoiczp w listopadzie 
Według danych Zw. przemy­

słu włókienniczego uruchomie­
nie wielkiego przemysłu włó­
kienniczego w ciągu listopada 
wykazywało pewną tendencję 
zniżkową i było naogół niższe 
niż w ubiegłym miesiącu. 

W porównaniu z listopadem 
ub. r. urochomienie wielkiego 
przemysłu bawełnianego, obli­
czone w robotniko • godzinach 
było również nieco niższe, uru­
chomienie wielkiego przemysłu 
wełnianego utrzymało się naogół 
na poziomie z listopada ub. r. 
skądinąd zresztą b. niskiem. 
Stan wykorzystania wrzecion 
bawełnianych wynosił przecięt­
nie osiemdziesiąt kilka procent 
normy. 

W porównaniu z rokiem u-
biegłym liczba zatrudnionych 
robotników w wielkim przemy­
śle zarówno bawełnianym jak 
i wełnianym ulega dość wydat­
nemu zmniejszeniu, pomimo u-

„Pogotowie Ratunkowe" 
w Białymstoku 

Paląca sprawa założenia w 
iiaszcm mieście czynnego całą 
dobę „Pogotowia Ratunkowego" 
znajduje się w przededniu po­
myślnego rozwiązania. Rokowa­
nia, jakie prowadzą w tej kwe­
stii przedstawiciele magistratu, 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
i Kasy Chorych pod przewod­
nictwem p. d-ra Brodowicza, są 
na ukończeniu. Obecnie magi­
strat i Kasa Chorych uzgadnia­
ją sprawę swego udziału w pre­
liminarzu budżetowym „Pogo­
towia". 

Redukcja w straży miejskiej 
W związku z oszczędnościa­

mi, zaprowadzonemi we wszyst­
kich działach gospodarki miasta, 
z dniem 1 b. m. zredukowano 
10 funkcjonarjuszów miejskiej 
straży ogniowej. Część z nich 
otrzymała wypowiedzenie, po­
zostali będą przeniesieni do in­
nych instytucyj miejskich. Po­
nieważ straż liczyła dotychczas 
36 osób, zachodzi obawa, czy 
redukcja nie pociągnie za sobą 
obniżenia stopnia jej spraw­
ności na wypadek pożaru. 

trzymania naogół poziomu uru­
chomienia z roku poprzedniego. 
Jest to wynikiem istniejącej 
tendencji przemysłu do zatrud­
nienia raczej mniejszej liczby 
robotników przeć większą ilość 
dni. 

Obchód rocznicy listopadowej 
Staraniem Legii Podchorążych 

Rezerwy odbył się wczoraj w 
Białymstoku obchód 102 rocz­
nicy powstania listopadowego. 
Na program uroczystości złoży­
ły się: o godz. 8—hejnał z wieży 
ratuszowej, o godz, 10-ej — na­

bożeństwo w kościele Farnym, 
o godz. 11-ej — defilada, którą 
przyjmował p. wicewojewoda 
Michałowski i mjr. Rychter, o 
godz. 12-ej odbyła się akademja 
w sali rady miejskiej. 

Na fundusz uczczenia 
j p i . p. Żwirki I t. p. Wigury 

Przedłużając łańcuch oHar na 
fundusz uczczenia ś.p. por. Żwir­
ki i i. p. inż. Wigury—na bu­
dowę samolotów polskich na 
zawody międzynarodowe w 1934 
roku wpłacili w administracji 

?' 

Projekt, który nie nadaje SIĘ do realizacji 
We wtorek ubiegłego tygodnia 

odbyło się w Białymstoku po­
siedzenie, na którem omawiano 
poruszoną w swoim czasie spra­
wę przeniesienia na Rynek Ko­
ściuszki, na miejsce, gdzie znaj­
duje się płyta Nieznanego Żołnie­
rza, pomnika ku czci poległych 
żołnierzy 42 pułku piechoty oraz 
projekt L e g j i Podchorążych 
wzniesienia na skwerze „pan-
teonu-kolumnady" w formie nie-
zamkniętego okręgu. 

Po dyskusji przychylono się 
do projektu Legji i wyłoniono 
komitet, który ma zająć się jego 
wykonaniem. Co do przeniesie­
nia pomnika 42 p. p. to pozo­
stawiono tę sprawę w zawie­
szeniu. Uznano bowiem, że 
pomnik jest z kruchego mater­
iału i, widziany z różnych stron 
niezawsze zachowuje walory 
artystyczne, jakie uwydatniają 
się przy spoglądaniu z przodu. 
Wynikałoby z tego, że zamie­
rzona jest budowa „panteonu-
kolumnady", pośrodku której 
znajdzie się płyta ku czci Nie­
znanego Żołnierza. 

Projekt ten budzi liczne za­
strzeżenia. Każdy bowiem objekt 
architektoniczny większych roz­
miarów musi być przystosowa­
ny do otoczenia (względnie na-
odwrót) musi z niem stanowić 
pewną artystyczną całość. A 
jak wygląda owo otoczenie na 
Rynku Kościuszki? Przecież w 
zestawieniu z obshurnemi do­
mami, zbudowanymi tylko z 
punktu widzenia doraźnej, ra­
bunkowej eksploatacji (jak zre­
sztą większa część Białegosto­
ku), „kolumnada" owa raziłaby 
ogromnie, wyglądałaby, jak prze­
niesiona z drugiego świata. Bo 
trudno przecież przypuścić, aby 
przystosowano ją do otoczenia. 
A w żadnym razie nie robiła­
by owa „kolumnada" efektu 

Urzędnicy na bezrobotnych 
Z inicjatywy p. starosty Olej-

niczakowskiego odbyło się w 
Grajewie zebranie miejscowych 
urzędników państwowych, ko­
munalnych i innych w celu c-
mówienia sprawy przyjścia z 
pomocą bezrobotnym. Przewod­

niczył burmistrz Andruszkie­
wicz. Uchwalono .opodatkować 
się na rzecz bezrobotnych w wy­
sokości V:°/o od pensji. Uchwa­
ła ta obowiązuje wszystkie u-
rzędy. 

1266/YI 
O G Ł O S Z E N I E . 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie ogła­
sza nieograniczony przetarg ofertowy na dostawę 4.000 sztuk 
mostownic sosnowych normalnotorowych. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać 
w Prezydjum Dyrekcji O.K.P. w Wilnie do godz. 12-ej dnia 
21 grudnia 1932 r. Otwarcie ofert nastąpi 21.XII o godz. 12 
w Dyrekcji O.K.P. w Wilnie. 

_ Cenę należy podać za metr sześcienny loco wagon 
stacja załadowania toru normalnego z wymienieniem stacyj, 
z których będą dostarczone mostownice, bądź też podać w 
kilometrach odległość od stacji Włodawa. 

Szczegółowe przepisy co do składania ofert, jak rów­
nież warunki, na których ma być zawarta umowa, oraz wy­
miary mostownic są do przejrzenia w Wydziale Zasobów 
Dyrekcji O.K.P. w Wilnie (III piętro, pokój Nr. 38). 

Dla dostaw mostownic obowiązują warunki techniczne, 
ogłoszone w Dz.Urz. Ministerstwa Komunikacji z dn. 13-VIII 
1929 r. Nr. 10 DOZ. 117. 

artystycznego na tle brzydkiej 
wieży ratuszowej i stojących 
pod nią budek ze śledziami. Po-
zatem kolumnada tylko wów­
czas wywiera wrażenie, gdy 
kolumny mają przynajmniej 10 
metrów wysokości. Projekto­
dawcy proponują kolumny wy­
sokości 4 mtr. W ten sposób 
szyldy sklepików z pod wieży 
ratuszowej byłyby doskonale 
widoczne ponad „panteonem". 
Kolumnada musi mieć rozmach, 
gigantyczny rozmach, a ta, jaką 
się projektuje, mieć~go nie może 

i zatarasowałaby tylko wąską 
w tem miejscu ulicę. 

W swoim czasie (w numerze 
z dnia 14 października b. r.) 
omawialiśmy podniesioną przez 
ks. kanonika A. Abramowicza 
sprawę przeniesienia na skwer, 
na Rynku Kościuszki pomnika, 
wzniesionego ku czci poległych 
dzieci Białegostoku, żołnierzy 
42 p. p. Chodziło o to, aby pa­
mięć o nich była—jak się ktoś 
wyraził—nietylko w sercu każ­
dego, ale zakuta w trwały sym­
bol również w sercu miasta. 

Zimowy ośrodek sportowy w Supraślu 
Czynny i zapobiegliwy ma-1 zimowym ośrodku sportowym. 

gistrat m. Supraśla czyni przy­
gotowania do sezonu zimowego, 
i tory rozpocznie się na Boże 
Narodzenie. Osoby, pragnące u-
żywać sportów zimowych, jak 
saneczkarstwo, narciarstwo i 
łyżwiarstwo, znajdą na miejscu 
wszelkie urządzenia. W pierw­
szym rzędzie narciarze obecnie 
bowiem, w porozumieniu z okręg. 
ośrodkiem W. F. w Białymsto­
ku miasto urządza ośrodek nar­
ciarski i saneczkarski na tere­
nie „Łysej Góry", który dy­
rekcja Lasów Państw, w Siedl­
cach, dzięki poparciu p. woje­
wody KoŚciałkowskiego, prze­
kazała na rzecz miasta. Budo­
wana jest skocznia narciarska, 
na której będą możliwe skoki 
do 20 metrów. Na szczycie gó­
ry urządzane jest schronisko. 
Zjazd płaski dla narciarzy daje 
możliwości zjazdu do 600 met­
rów, co jak na stosunki tereno­
we w okolicy Białegostoku jest 
bardzo wiele. Teren został wy-
karczowany i wyrównany, wsku­
tek czego wykluczone są ja­
kiekolwiek wypadki. 

Łyżwiarze będą mieli do dy­
spozycji duży staw i rzekę, któ­
ra w ciągu zimy zamarza na 
całej przestrzeni. 

Dla miłośników sportu czyn­
ny będzie pensjonat, który za 
minimalną opłatą da możność 
spędzenia feryj zimowych w 

P. C. K. 

Pozatem jest do wynajęcia sze­
reg mieszkań, w willach ai do­
mach prywatnych. Pozatem ma­
gistrat m. Supraśla czyni stara­
nia, m a j ą c e na celu urzą­
dzenie w dawnym budynku sa­
natorium hotelu zimowego i 
letniego dla oficerów, urzędni­
ków państw, i samorządowych. 

Zapowiada się duży ruch. 
Między in. oczekiwane jest przy 
bycie nasł.kursów narciarskich: 
dla 30 przodowników narciar­
skich, delegowanych przez Ko­
mendę Wojewódzką P. P , dla 
20 instruktorów wojewódzkiej 
Federacji Polsk. Zw. Obr. Ojcz. 
i dla nieustalonej narazie cyfry 
instruktorów Zw. Strzel. 

Poradnia dentystyczna 
dla urzędników państwowych 

W dniu 6 b.m. uruchomiona 
zostanie w gmachu urzędu wo­
jewódzkiego poradnia denty­
styczna dla urzędników państ­
wowych. Obsługiwać ją będą 
lekarze-dentyści p.p.: Abramski 
i Grondowska. 

1264/VI. 
OGŁOSZENIE. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Wilnie ogła­
sza na dzień 15 grudnia 1932Jr. 
ofertowy przetarg publiczny 
na dostawę 50.000 m8 tłucznia 
i 30.000 m8 sianego żwiru. 

Bliższych informacji udziela 
Wydział Zasobów Dyrekcji w 
Wilnie, pokój Nr. 38. 

...ale jaki? 
Święta.'.'.' Święta.': Mimo kryzysu napewno 

będziemy otrzymywali i ofiarowywali podarku 
Zastanówmy się jednak, by wybrać przedmiot 
użyteczny — nowoczesny — estetyczny — trwały. 

Przychodzi nagła myśl: a może podarek 

Ponadto chodziłoby o umiesz­
czenie w śródmieściu symbolu, 
któryby znamionował, że Bia­
łystok jest miastem polskiem, 
że jest stolicą jednego z woje­
wództw Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej. Wszak dotychczas— 
poza godłami państwowemi na 
gmachach i urzędach państwo­
wych—poza majo widoczną pły­
tą Nieznanego Żołnierza—nic o 
tem nie mówi. A przecież 
wszystkie większe miasta Pol 
ski posiadają pomniki, które ze 
względu na swe rozmiary i miej­
sce stanowią ów wymowny 
symbol ich polskości.. 

Jeśli nie może być mowy o 
przeniesieniu na to miejsce po­
mnika 42 p. p. (tego zdania jest 
z wyżej wyłuszczonych wzglę­
dów wojskowość) to jednak może 
tu stanąć inny pomnik (zwłasz­
cza, że płyta Nieznanego Żoł­
nierza będzie przesłana do Mu­
zeum Narodowego), bo tylko 
pomnik, posiadający wysokie 
walory artystyczne, który' sam 
w sobie będzie dziełem sztuki, 
posiadać będzie własną wymo­
wę, której nie skazi otoczenie. 
W tej chwili nie chodzi o to, 
jaki to ma być pomnik, komu 
wystawiony, czy żołnierzomi 
polskiemu, który od czasów in­
surekcji kościuszkowskiej aż 
po Legjony przelewał krew za 
Wolność Ojczyzny, czy jedne­
mu z wodzów narodu. Musi to 
być jednak dzieło, które będzie 
stanowiło ów symbol—podkreś­
lamy to jeszcze raz—polskości 
naszego miasta, a za .które Bia­
łystok nie będzie musiał się 
wstydzić, dzieło o dużej war­
tości artystycznej i trwałe (aby 
po roku czy dwu nie zalepiać 
dziur kitem). Jesteśmy z calem 
uznaniem dla tego impulsu, 
który stworzył inicjatywę Legji 
Podchorążych, tem niemniej — 
uważamy, że szkoda naprawdę 
i czasu i pieniędzy na reali­
zację tego projektu. Jeśli robić— 
to już naprawdę coś wartoś­
ciowego. 

^Dziennika" po 3 (trzy) złote— 
razem złotych 12 pp.: Bolesław 
Ignatowicz, Michał Rychter, 
Emil Kort i Ajzyk Szwarc, przy-
czem p. Ignatowicz wzywa do 
złożenia dalszych ofiar pp.: 
Ewalda Kocha i Henryka Sche-
erschmidta; p. Rychter wzywa 
p. Izaaka Sztejna—dom ekspe­
dycyjny, Artyleryjska nr. 9 i p. 
J. Pozorowskiego — Kupiecka 
nr. 4; p. Kort wzywa pp.: Zy­
gmunta Chabidakiego i Piotra 
Dylikowskiego, urzędników Izby 
Skarbowej w Białymstoku: p. 
Szwarc wzywa właściciela fir­
my „A. Sokół i I. Zylberfenig" 
Warszawska nr. 72 i p. dra 
Aleksandra .Rajgrodzkiego ul. 
Sienkiewicza nr. 38. 

P. Michał Jastrzębski wpłacił 
na budowę samolotów 2 zł., 
prosząc o przedłużenie łańcu­
cha pp. Edwarda Strzałkow­
skiego i Edwarda Stockiego. 

Z okazji imienin kierownika 
szkoły powszechnej Nr. 7 w 
Białymstoku, p. Andrzeja Bie­
lawskiego, nauczycielstwo i dzia­
twa tej szkoły składają 15 zł, 20 
gr. na fundusz, z którego od­
setki pobierać będzie wdowa 
po ś. p. Żwirce celem zapew­
nienia wychowania i wykształ­
cenia syna. 
Z e i p o r ł u 
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KOBIŁCE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d a 3 z ł . 

LECZNICA — Mazowiecka 5. 
T.l. 1-38 

Telef. do nagłych wezwań 7-88. 

Szermisrka, gimnastyki, lekkoatletyka 
Z dniem 5 bm. okręgowy o-

środek W. F. w Białymstoku u-
ruchamia następujące komplety: 

1) szermierczy — dla zaawan­
sowanych w środy od godz. 
18.30 — do 20-ej, dla począt­
kujących w piątki od 17— 18-eJ. 

2) gimnastyka dla pań we 
wtorki i piątki od 19—20-ej. 

3) zaprawa lekkoatletyczna 
dla pań i panów, należących do 
klubów i posiadających bądź 
to rekordy klubu lub okręgu, 
Ćwiczenia odbywać się będą 
we wtorki i piątki od 18—19-ej. 

Zgłoszenia na powyższe kom­
plety przyjmuje ośrodek W. F. 
Legjonowa 6. Tel. 15-99 co­
dziennie od 9-12 i od 15-18 ej. 
Wpisowe na pierwsze dla kom­
plety 5 zł. miesięcznie od osoby. 

APOLLO hn. 422632,812,10 
Arcydzieło piękna 1 radości życia 

NIECH ŻYJE 
WOLNOŚĆ 

„MODERN" rou. *»• Ctii«q 
Znakomici komicy Od "*»g 

PAT i PATABHON 
w filmie WYNALAZCY PROCHU 

N A S C E N I E . 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25.VI.1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbo­
wych (Dz. U. R t. Nr. 62 poz. 580) 1 Urząd Skarbowy w 
Białymstoku podaje do ogólnej wiadomości, że dn. 12 grud­
nia 1932 r. o godz. 10 min. 30 rano w Składach Urzędu 
Skarbowego przy ul. Warszawskiej Nr. 16 celem uregulo­
wania zaległych należności Skarbu P. przez Karola Pichlera 
zam. przy ul. Sw. Rocha Nr. 14/10 odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 1 wóz drągalski 
stary—20 zł., 1 wóz drągalski jednokonny — 20 zł., 1 taczka 
żelazna — 10 zł., 25 uli nowych—500 zł., 3 uli -starych—50 
złotych, 1 zwrotnica wązkotorowa—15 zł., 5 szyn wązkotoro-
wycb—40 zł., 1 waga dziesiętna i 1 sieczkarnia razem 50 zł. 

Licytacja wyznaczona w pierwszym terminie na dzień 
12.XII.1932 r. Zajęte przedmioty można oglądać dn. 12.XII 
1932 r. od godz. 10 min. 30 w Składzie Urzędu Skarbowego. 

Kierownik Urzędu Skarbowego (—) Niuiiobęski. 

S P R A W Y S Z K O L N E 

Z mlelshiej rady szkolni) 
Głównym przedmiotem obrad 

miejskiej rady szkolnej była na 
ostatniem jej posiedzeniu palą­
ca sprawa budynków szkolnych 
w Białymstoku. Nie mogąc po­
godzić się z tem, że w roku 
bież. nie wybudowano projek­
towanego gmachu szkolnego-ra-
da szkolna postanowiła wszcząć 
starania, o rozszerzenie lokali 
istniejących szkół oraz o wy­
najęcie innych lokali dla szkół, 
znajdujących się —pod wzglę­
dem bezpieczeństwa i warun­
ków zdrowotnych w nieodpo­
wiednich pomieszczeniach. 

Przede wszy stkiem szkoła nr. 7 
przy uL Antoniukowskiej nr. 5 
winna być—zdaniem rady szkol­
nej—rozszerzona w drodze we­
wnętrznych przeróbek, szkołę 

• nr. 11 przy ul.Mazowieckiej 35 
należy powiększyć kosztem lo­
kalu szkoły specjalnej, która ze 
względu na swój charakter win­
na otrzymać wynajęty w tym 

celu budynek; szkołę nr. 16 przy 
ul. Brukowej 26 należy bez­
względnie przenieść do innego 
pomieszczenia. Po przeniesieniu 
szpitala św. Rocha do nowego 
gmachu—lokal ten należy przy­
stosować do użytku szkolnego. 

Powyższe projekty winny być 
— zgodnie ze stanowiskiem ra­
dy szkolnej—uskutecznione w 
najbliższym czasie, a biorąc pod 
uwagę wymagania ministerstwa 
wyznań relig. i ośw. publ., prze­
pisy higieny szkolnej oraz przy­
rost dzieci w wieku szkolnym 
w następnych latach, należy bu­
dować nowe szkoły w nastę­
pującej kolejnościs przy ulicach 
Grunwaldzkiej, Dąbrowskiego, 
Fabrycznej, Piwnej, Sienkiewi­
cza, Kościelnej, Szlacheckiej i 
Pięknej. 

Dalej przyjęto do wiadomo­
ści, fakt powstania w Białym­
stoku z inicjatywy miejskiej ra­
dy szkolnej w osobie jej prze-

sach projekt wydawnictwa „Rys 
Szkolnictwa Powszechnego w 
wodniczącego dyrektora, p. Z. 
Zaremby, i inspektora szkol­
nego w osobie jej przewodni­
czącego p. M. Jureckiego, po­
radni psycho-pedagogicznej, ma­
jącej na celu roztoczenie opie­
ki nad dziećmi, trudnemi do 
prowadzenia. Współpracę w po­
radni bezinteresownie zgłosili 
p. dr. Bernasiewicz, p. dr. Mil-
lerówna, p- Nowak oraz p. W. 
Starzecki. kierownik szkoły 
specjalnej. 

Następnie p. M. Goławski 
przedstawił w ogólnych zary-

Bialymstoku", mającego wyjść 
z druku w końcu 1933 r. 

Po załatwieniu szeregu innych 
spraw przyjęto sprawozdanie z 
dalszej działalności komisji pow­
szechnego nauczania, jaka w naj­
bliższym czasie przystąpi do 
sporządzenia listy imiennej dzie­
ci, które nie uczęszczają do 
szkoły, a których rodzice w ra­
zie stwierdzenia umyślnego za­
niedbania—będą pociągani do 
odpowiedzialności. Postanowio­
no wyrazić nauczycielstwu po­
dziękowanie za pomoc w spo­
rządzeniu kart metrycznych. 

Na d o b r e j d r o d z e 
Związek Nauczycielstwa Pol­

skiego, jako organizacja o cha­
rakterze apolitycznym, od chwi­
li swego powstania, między in-
nemi postawiła sobie za cel 
podniesienie poziomu oświaty 
ogóluej w Państwie. Drogi ku 
temu były i są różne. Często 
po cierniach szło się ku tej o-
świacie, bo różni opiekunowie 

i orędownicy, tak starali się 
nam ją „umilić", że tylko siła 
woli i moc ducha nauczyciela 
wytrzymała tę ciężką próbę. 
Związek akcję tę prowadzi da­
lej w sposób sobie właściwy, 
dając pracę swą i wiedzę wszę­
dzie tam, gdzie tego wymagają 
konieczności państwowe, wy­
nik tej pracy 'widoczny, a sto­

sunek odpowiednich czynników 
do tej twórczej pracy nauczy­
cielstwa związkowego zmienia 
się coraz bardziej na lepsze, 
następuje porozumienie i współ­
praca. 

Przykładem tej współpracy 
jest powiat białostocki. Starosta 
powiatowy p. inż. St. Micha­
łowski wykazał tu wiele zainte­
resowania i troskliwości i przy 
pomocy nauczycielstwa dąży 
do podniesienia poziomu oświa­
ty wśród ludności powiatu. 
W tym celu bierze udział w 
z e b r a n i a c h nauczycielstwa 
związkowego i bezpośrednio • 
nauczycielstwem te sprawy oma­
wia, jednocześnie interesując 
się bardzo potrzebami gospo-
darczemi szkół i stosunkiem do 
tych spraw samorządu gminne­
go. Jest to wielki plus dla szkol­
nictwa i wogóle oświaty, bo tyl­
ko przez bezpośrednie zetknię­
cie się w terenie z pracowni­
kiem oświatowym da się poznać 
faktyczny stan rzeczy, rzeczy­
wiste potrzeby i bolączki szkol­
nictwa. Że p. staroście inż. Mi­

chałowskiemu obcy jest tak za­
korzeniony—niestety-tu ówdzie 
w naszej administracji biuro­
kratyzm, że wyznaje zasadę o-
sobistego, nie p a p i e r o w e g o , 
wglądania w życie powiatu — 
dowodzi tego fakt, że na ostat­
niem zebraniu ogniska Z. N. P. 
w Krypnie konferował w ciągu 
dwu godzin nad sprawami miej­
scowego szkolnictwa. Wymiana 
zdań i poglądów dała wynik w 
całej rozciągłości pozytywne, 
za co w imieniu Z.Ń.P. podzię­
kował gorąco p. staroście przed­
stawiciel związku. Obrana przez 
p. starostę inż. St. Michałow­
skiego droga, daje więc nauczy­
cielstwu rękojmię, że sprawa 
oświaty i sprawa gospodarczych 
potrzeb szkół w powiecie bę­
dą postawione n a l e ż y c i e , że 
nie będą traktowane po maco­
szemu, a nauczycielstwo ze swej 
strony dołoży starań, aby praca 
dla Państwa była w pełni wy­
konana. 

Wl Lipiński. 

P o p i e r a j c i e L . O . P . P . 
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